Rok I. 


ŚNĘJOŁ © 0 


RR: Wtorek, 11 Lipca 1916 r. 


PRENUMERATA: | 


Miesięcznie 1 Mk. 88 fen. Kwartalnie 4 Mk. 5B fen 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 35 fen, miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 


kwartalnie $ Mk. 48 fen. 
Gena 


i w Warszawie 4 kop. | 


numeru pojedynczego w Łodzi 


fenn 


anera 


| zeta 


sę a 
Z terenów walk. 

SE REA: e: 8-go lipca. 

` Prasa czwórporozumienia powitała z 


wielkim entuzyazmem ofenzywę angielsko- 
francuską, która łacznie z ofenzywą wio- 


ską i rosyjska miała zadać ostateczną klę- | 


skę państwom centralnym. Generał Bru- 
siłow po rozpoczęciu akeyi zaczepnej go- 
dziennie donosił o wielkich tryumfach ar- 
mii rosyjskiej, o wielkich zdobyczach tery- 
toryalnych, o braniu eałemi dziesiątkami 
tysięcy jeńców i o pochodzie na Lwów. 
Przez kilka dni każdy komunikat rosyjski 
rozpoczynał się od słów: „Na drodze do 
Lwowa“ i t d. Prasa angielska i francu- 
ska rozpisywała hymny pochwalne na 
cześć Brusiłowa, cieszyła się z jego Świet- 
nych zwycięstw, a jednocześnie nagliła do 
rozpoczęcia ofenzywy przez sprzymierzeń. 
ców zachodnich. 


Pomimo jednak doniesień Brusiłowa, - 


głoszących świetne zwycięstwa, wśród na- 


- „rodu rosyjskiego nie można było dostrzeda 
- najmniejszej radości, a prasa rosyjska 6- | - 


strzegała o ile możności przed optymizmem 
i, jak się obecnie okazało, miała zupełną 
słuszność. Prasa rosyjska nie. wierzyła 
absolutnie w ostateczne zwycięstwo armii 
rosyjskiej, wiedziała widocznie dobrze, że 
nie jest'ona jeszcze dostatecznie, przygo- 
towaną, aby módz przełamać front państw 
centralnych. 

- Rosyanie, rzuciwszy do wałki ogromne 
masy ludzkie, które pędzili do ataku wła- 
snymi karabinami maszynowymi, odnieśli 
początkowo dość znaczne sukcesy, zwłasz- 
cza na Bukowinie, gdzie wojska austryacko- 
węgierskie, chcąc. uniknąć  zbytecznych 
strat, odeszły na silne stanowiska w Kar- 
patach i tam oczekiwały zbliżenia się Ro- 
syan. Pierwszym celem, do którego zmie- 
rzali Rosyanie, były miejscowości Kowel i 
Włodzimierz Wołyński. Zwłaszcza. Kowel 
stanowi bardzo ważny punkt, ze względu 

na węzeł kolejowy. Dzięki energicznej 
. kontrołenzywie grupy wojsk generała Lin- 
singena, Rosyanom celu tego nie powio- 
-dlo się osiągnąć. Pochód mas rosyjskich 
został powstrzymany, poczem nastąpił nie- 
znaczny odwrót o kilkanaście kilometrów i 
w ten sposób, droga do Lwowa via Kowel 
i Włodzimierz Wołyński żostała dla Rosyan 
zamkniętą. -Chege jednak koniecznie do- 
trzeć do Lwowa, Rosyanie wybrali sobie 
jeszcze dwie inne drogi. Jedna prowadziła 
przez Brody i od Tarnopola przez wzgórze 
Worobijówka, „a druga, okólna, przez Ko- 
łomyję i Stanisławów. Silne ataki rosyj- 
skie na wschód od Brodów odparte zostały z 
ciężkiemi dla Rosyan stratami, zaś wzgórze 
Worobijówka po dlugich i krwawych wal- 
kach wpadła w rece Rosyan, lecz nie na 
długo, albowiem już w pierwszych dniach 
lipca ` a przeprowadzonym sztur- 
mie odebrała je armia generała brabi 
Bothmera. i Š aha tirnblego 
Z chwilą gdy wzgórze pod Woróbijów- 
ką przeszło w posiadanie wojsk Sprzymie- 
rzonych, Rosyanie utracili możność dojścia 
do Lwowa i tą drugą drogą. Pozostała im. 
więc jeszcze trzecia przez Kołomyję i Stą. 


nisławów. Tu jednak masy rosyjskie nat. 


knęły się na bardzo energiczny opór wojsk 
austryacko - węgierskich i 
Na zachodzie od Kołomyi, w okolicy Tłuma- 


cza i nad strumieniem Koropiec toczą się 
JUŻ od szeregu dni krwawe walki, które oc 
przynoszą  Ro-- 


prócz krwawych strat, nie 
$yanom żadnych korzyści. | 

Rosyjskie kierownictwo wojskowe cią- 
gle jeszcze przypuszcza, iż odniesie osta- 
teczne zwycięstwo i ściąga coraz to nowsze 
posiłki i bez przetwy rzuca do boju ogrom- 


FILIE: Częstochowa: ul Panny Maryi 26; Temaszów: F. Gomulińs 


niemieckich. . 


Redakcya i Adminisiracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


(DNAIRK w Warszawie: wi. Eeywańska 18. 
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BBŁOSZERIA w Królestwie Paiskiem: 
ZwyBzajne: 35 ien. za wiersz petitowy iednoszpałtowy {na stronie 
sześć szpalt). 
Bralme: 8 fen, za wyraz, najmniej 5B ien. 
Nadzsłane (no tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Ngkrolagi 36 fen. za wiersz pełitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlawym: 1 Mk. za wiersz petltowy czteroszpaltowy. 


ne masy ludzkie. Lecz masy te z dniem 
każdym topnieją. oraz wyczerpuje się c0-- 
raz bardziej amunicya, która nagromadzo-. 
no z tak wielkim trudem. Wogóle, coraz 
bardziej wyczuć się daje, iż walki na tere- 
nie wschodnim nie potrwają już długo i do- 
prowadzą do zupełnej porażki Rosyan, któ- 
rzy będą zmiuszeni do opuszczenia zdoby- 
tych niedawno z tak wielkim trudem miej- 
scowości. i 

Na Bukowinie w ciągu ostatnich kilku 
dni nie wydarzyło się nie znamiennego. Na 
południu od Dniestru w dalszym ciagu to- 
czę się krwawe walki w okolicy miejsco- 
wości Sadzawka nad Peniem, oraz na pół- 
| nocnym i południowym zachodzie od Koło- 
myi. Liczne i silne ataki rosyjskie wyko- 
nane po obydwóch stronach Checimierza 
(ma południu od Tłumacza). odparte zosta- 
ły przez oddziały należące de grupy wojsk 
| generała hr. Bothmera. l 
jednoczenie prowadzą Rosyanie ope- 


RZE 


racye zaczepne pod  Kościuchnówką i na 
północy od Kołków. W okolicach tych wal- 


/nię;zosłały jeszcze zakończone. - - 


| 
| 
| 
| 
| 


p 


Na froncie grupy wojsk tełumarszaika: 


księcia Loepolda Bawarskiego, Rosyanie | 
ponieśli ogromne straty w walee pod Ho- 
rodyszczem i na południu od Darowa, któ- 
ra zakończyła się zwycięsko dla wojsk nie- 
mieckich. : | 
Na froncie północnym terenu wschod- i 
niego wojska generała feldmarszałka Hin- | 
| denburga odparły wszystkie ataki rosyj- | 
skie wykonane na zachodzie od Rygi, oraz | 
na wielu punktach frontu pomiędzy Posta- | 
wami a Wiszniewem. | 
- Ofenzywa angielsko - francuska osla- | 
bła znacznie na sile, a w prasie francuskiej | 
ukazują się nawet zapowiedzi, iż zostanie | 
ona chwilowo przerwana, ażeby nadążyć w | 
sprowadzaniu zapasów amunicyi.  Żapo- | 
| 

i 

i 

| 

| 

3 

| 


wiedź taka wskazuje najwymowniej, iż koa- 
licya nie jest w możności przełamania opo- 
ru wojsk niemieckich. Jeżeli nawet gdzie- 
kolwiek wojska angielsko - francuskie zdo- 
łały wyprzeć front niemiecki z silnej linii | 
obronnej, to trzeba pamiętać o tem, że 
Niemcy posiadają poza sobą cały szereg tar | 
kich linij obronnych, które musieli by Fran- 
cuzi i Anglicy zdobywać z takimi samymi | 
wysiłkami jak to miało miejsce przy zdo- 
bywaniu niektórych punktów pierwszej li- | 
nii. Jeżeli więc już obecnie Anglicy pra- 
wie zupełnie ustali w swych atakach, a 
Francuzi odczuwają brak amunicyi, to nie 
można spodziewać się, aby obecna ofenzy- 
wa angielsko - francuska zakończyła się 
zwycięsko dla czwórporozumienia. 

Także i Włosi nie mogą poszczycić się 
postępami swej akeyi. Posuwali się oni na- 
j przód dotad; dopóki Austryacy nie zajęli 

odpowiednich stanowisk. (Gdy jednak to 
nastąpiło, pochód włoski został w całości ; 
| powstrzymany, a cała akcya włoska nazwa- ; 
| na szumie „ołenzywą”, zamieniła się w i 
zwyczajne walki pozycyjne. : 


j 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 


rt 


4 DEKADĘ 


komńkat turecki. | 
Konstantynopol, 9 lipca. (T. wł.).—Głów- | 
na kwatera donosi 8 lipca: | 
C Nasze oddziały wywiadowcze weszly w 
kontakt z silami rosyjskiemi, wypartemi z Ker- 
| mandszach, w odległości 25 klm. na wschód, 
„ma drodze do Hamadanu. l 
(Siły rosyjskie w okolicy Sinal zaatakowa- 
ne zostały przez ochotników naszych i po sie- 
tdmiogodzinnej walce zostały pobite i zmuszo- 
ne do ucieczki do Sinah, gdzie są oblegane 
przez ochotników naszych. W ciągu tych walk 
nieprzyjaciel stracił 100 zabitych, w tej liczbie 
2 oliterów, 


ZY POKAZANE Uea  T 


ki toczą się już od kilku dni i dotychczas | 


mere one Tiara 


ZPW 


armży i Będzinie 


_, BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 16 lipea: 


Wschodni teren walk: 
Za wyjątkiem daremnego ataku rosyjskiego w okolicy Skribewa (na wscho- 
dzie od Horodyszcza), w północnej części frontu nie wydarzyło się nie zmamiennego. 
Grupa wojsk generała Linsingena. ` 
Nieprzyjaciel prowadzący wywiady w kierunku linii Stechod u został wsze- 
dzie odparty; również załamały się natarcia jego na zachodzie i południowym - wseho- 
dzie od Łueka. | | 
Niemiecka eskadra lotnicza zaatskowała z powodzeniem okopy nieprzyjacielskie 
ma wsekodzie sd Stoehodu. 
Grupa wojsk generala hrabiego Bothmeru. 
Na przedpolach odbywały się pomyślne potyczki i działalność patroli. 


Zachodni teren walk: 

. Po obydwóch stronach Somme w dalszym ciągu toczy się ciężka wałka. Na- 
sze dzielne wojska ciągłe jeszcze odrzucają atakującego przeciwnika na jego stano- 
wiska, tam zaś, gdzie musiały ustąpić chwilowe przed falą atakujących, w szybkim 
kontrataku, odrzucają go z powrotem; w taki sposób odebrano Anglikom lasek Tr e- 
mes, zabudowania La Mais kę Barleux Francuzom, w okoli- 

Pert baz. Rozerwy- ske w Age z nieprzyja- 


-cielem. e 

Francuzi zajęli wioskę Biaehes. Między Barleux i Boliey wielokrot- 
ne ieh ataki zostały przełamane doszezętnie, z wielkiemi stratami po stronie nieprzy- 
jaciela. ; 

Dalej na zachodzie nasz ogień zatorowy przeszkodził nieprzyjaciclewi w opusz- 
czeniu jego rowów między morzem a Anere. : 

W okręgu Aisne, w Szampanii ina wschodzie od Mozy ponewily się 
walki artyleryi. De działalności piechoty doszłe na zachodzie od Warston i na 
zachodzie skraju Argenów. gdzie odparte nacierajace oddziały francuskie. 

Pod Hulluch, Givenchy i Bauqueis wysadziliśmy z pewodzeniem 
miny. 

Działalność letnieza była z obu stron bardze ożywiona. Lotnicy nasi stracili pięć 
nieprzyjacielskich latawców (jeden przy kapielach w Nieuport, dwa przy Ča m- 
bras i dwa przy Baupomt) i dwa balony na uwięzi (po jednym przy Somme 
i przy Mozie). 

. Nadporucznicy Walr i Gaerlieh strącili swe czwarte, a porueznik Lesser 
piąty, porucznik Parsehau swój ósmy latawiec nieprzyjacielski. Temu ostalniemu 
Jego Cesarska Maść przyznał order „Pour le merite“ za jego wybitna działalneść. 


Bałkański teren walk: 


"Nasze oddziały przednie na południe od jeziora Dairan. odparły ogniem od- 
działy nieprzyjacielskie. 


Naczelne Dowództwe Wojskowe. 


at austryacki, 
Urzedewo donoszą 10-go lipca: 
Rosyjski teron Walk. 


- Dzień wczorajszy minal względnie spokojnie. tdssobnione natarela nieprzyja 
ciela zastały ailparte. í 


"WIEDEŃ. 


Wioski teren walk; 

Działalność bojowa na froncie [songe uegraniczala się na ogniu artyleryjskim 
i na walkach w powietrze 

Nasze latawce morskie rzucały obficie bomby na forty nad Adryatykie m. 

Pomiędzy Brenta a Hez walczono zaciekle na wielu punktach. 

Silne oddzialy alpinów wykonały liezne ataki na nasze linie na południewym 
wschodzie el Cima Dieei Ataki te odparte zastały z wielkiemi dla nieprzyja- 
eiela stratami przez oddziały naszych pułków piechoty Nr. Nr. 14 1 70. Przed nasty- 
mi rowami leży przeszłe 860 zabitych Wiocitów. 

W nocy załamało się natarcie nieprzyjacielz w okregu Monte Euserrotg. 

"W odcinku na wschodzie od doliny Brand zeafakowaji alpini VFaimerbia 
i Monte Corno i opaneowaly ię górę, ulrauiiy ja jednak dzieki kontratakowi na- 
szych dzielnych tyrelskich obreńców krajowych. którym pedóeła się 455 Wisehów. 


Albański ierseu walk: 
piany. | |" ARP 
Bes mia) Zastopea szefa sztabu generalntge 
von Eaelier 
Felimarszałek - porueznik. 


EA 


Saa, aam, annae 


Sprawozdanie admiralicyi austryackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo denoszą 10-go lipca: | 


Krążownik nasz „Navarra“ napotkał na drodze Otranto grupę złożoną z ezte- 
rech, ezy też, jak podają wszyscy wzięci przytem de niewoli jeńcy, z pięciu uzbrejo- 
nych angielskich paroweów strażniczych i zniszczył je wszystkie ogniem  armatnim. 
Wszystkie parowee zatonęły, plonge, trzy z nich po wybuchu kotłów. 
załogi „Navarra“ mógł uratować tylko 9 ludzi. 


Z pośród ich 


Dowództwo Floty. ` 


Także i z frontu kaukaskiego, mianowicie 
z odcinka Czerechu komunikat kwatery głów- 
nej donosi o dalszych sukcesach wojsk turec- 
kich. 

W dalszym ciągu komunikat opiewa: „Ja- 
vus Selim“ i „Medilli* zaaiakowały oddział 
nieprzyjacielskich okrętów transportowych, 
zatopiły 4 okręty i wiele żaglowców, ostrzeli- 
wały nowe urządzenia portowe w Tuapse na 
poludniowym-wschodzie od Neworosyjska i 
spowodowały pożar w wielkim składzie naity. 
W czasie podróży swej nie napotkały one o- 
krętów nieprzyjacielskich. 


dniowym - wschodzie od lasku. Dzięki do- 
skenale przeprowadzonemu szturmowi w cią- 
gu 35 minut piechota nasza była już w posia- 
daniu wspomnianych punktów. Dwa kontr- 
ataki niemieckie, z których jeden wykonany 
zosłał na wschodzie, a drugi na północną 
stronę zdobytego przez nas w ciagu popołu- 
dnia pagórka, zostały odparte. Niemcy, kió- 
rzy w czasie tej akeyi ponieśli ciężkie straty, 
pozostawili w rękach naszych 260 jeńców. 

Na południu od Somme nie zaszły żadne 
ważne wydarzenia. | - 

Na froncie pod Verdun od czasu do eza- 
su trwa wyróżniające się ostrzeliwanie naszej 
pierwszej i drugiej linii na lewym brzegu. 

Trwa bardzo gwałtowna działalność arty- 
leryi w odcinkach na północy od Sonville, pod 
lasem Fumin i około bateryi Damloup. 

Na pozostałym froncie — ożywione ostrze- 
liwanie. 

Paryż, 10 lipca. — Urzędowo donoszą 9 
lipca po południu: 

Na obydwóch brzegach Somme noc mine- 
la spokojnie. Ogólna liczba wziętych wczoraj 
pod Hardecourt jeńców wynosi 683, w tem 10 
oficerów. 

Na północnym froncie pod Verdun ostrze- 
liwali Niemcy bez przerwy odcinki pod Cha- 
tancourt, Fleury i bateryę Damloup. 

Na zachodzie od lasu Apremost usiłowa- 
li Niemcy wykonać dwie wycieczki na słano-. 
wiska pod Croix Saint Jean. Jeden z ich od- 
działów wtargnał do rowu francuskiego, zo- 
stał jednak natychmiast przepędzony. [nne 
zostały rozproszone, zanim zdołały się zbliżyć 
ku naszym rówom. | 

W Wegezach zaatakowali Niemcy pod 
koniec dnia, po gwałiownem ostrzeliwaniu, | 
szaniee na południu od pagórka St. Marie. 
Atak załamał się w naszym ogniu. 

W ciągu nocy powiodło się małe przed- 
sięwzięcie Francuzów na północy od Hart- 
mannsweilerkopi. Francuzi zabrali 1 kara- 
bin maszynowy i 14 jeńców. 


60 opowiadaja Rasyanie. 


Petersburg, 7 lipca. — Wielki Sztab Ge- 
neralny donosi 6 lipca: 

Front zachodni.  Odparliśmy silne ataki 
niemieckie pod Hruziatynem. 

Na prawym brzegu Dniestru, pomiędzy 
fsakowem a Kościerzynem, wre walka za- 
cięła. 

Na wielu punktach frontu na północ od 
błot Pińskieh panuje z obu stron ożywiona 
walka działowa. . | 

Na wschód od Baranowicz nieprzyjaciel 
dokonał kilku zaciętych przeciwałaków, które 
odparliśmy. Od czasu do czasu przeciwnik 
przechodził też do aiaków ogniowych z dział 
wielkich i małych na okolice wsi Łabusy (o 
11 kilom. na południo-wschód od Baranowicz). 
Pod osłoną tego ognia nieprzyjaciel dokonał 
dwu gwałtownych przeciwataków. Za kaž- 
dym razem odpario go ogniem artyleryi, pie- 
choty i karabinów maszynowych. 

Petersburg, 8 lipca. — Wielki Sztab Ge- 
neralny donosi 7 lipca wieczorem: 

Korzystając z powodzenia dotychczasowe- 
go w okolicy odcinka pod Czartoryskiem, nad 
Styrem, nasze wojsko, po zajęciu tego mia- 
steczka, zdobyło w walce na bagnety wsie: 
Dolżyee o 2 klm, na północ od Grad, na szo- 
sie z Kołków do Maniewiez i Hruziatyna. 

Na froncie na południe od Stechodu nie- 
przyjaciel w licznych odcinkach rozwinął o- D... : a 
gień bardzo gwałtowny. Na półnoć ód Lipy | “Pca wieczorem: i 
dolnej nieprzyjaciel pod osłoną ognia artyle- | Na północy od Somme 

jskiego próbował przejść do ataku w okoli- | TZYło- 
na: LB za 17 kl Prze) hód od Debowej Na południu od Somme rozpoczęliśmy w 
cy Szklina (o 17 kim. na zachód od Dębowej | . A ; PR SĄ 
Karczmy i o 9 Elm. A poludnie od, Szklina) A E Paki. SAWA) 
ii 4 a a z ŁO” a wył w cy s IL, 
jaaa RMA ESR ANYA WAW od rzeki aż na północ od Bollois en Senterre. 

Galieya. W różnych miejscach podejmo- | Na całej zaaiakowanej linii wojska nasze zdo- 
EAU an ea a oe wać 
£ wschód o nasterzysk 7 . na | EE j 
zachód od Baraa): nód aa. wojsko | Biaches i urządziliśmy swe stanowiska na li- 
nasze wypiera w dalszym ciągu nieprzyjaciela. | nii ciągnącej się od tej wsi aż do okolic Bar- 

i 
| 
i 


PTY 
Pp POZ PP YO 0 R O POD TTC AYO TA 


nie się nie wyda- 


Na zachód od wsi Sadzawka (na wschód od lenx. Podczas tej akcyi wzięliśmy 300 jeń- 
Dela dobyliśmy w walce stanowisko | *W%- | . 
e EE ZOO A ASN REN Po obydwóch stronach Mozy dość ożywio- 


na działalność artyleryi, szczególniej w odcin- 
kach Fleury i las Fumin. 


Komnikat angielski, 
Londyn, 9 lipca. (T. w1). — Główna kwa- 
_4 tera donosi 8 lipca: ` Wielkie deszcze prze- 
Na wschód od Baranowiez, w okolicy wsi | szkadzają w kontynuowaniu ofehzywy naszej 
Qdochwosi (o ii kim. na wschód od Barano- ! Ostatnią noe przeznaczono na rozbudowanie 
wiez), Niemcy wyparli nas nieco w tył. Pod- i stanowisk przednich, zdobytych w ostatnich 
jeliśmy gwałtowny kontratak. Przez skoncen- walkach pomiędzy Anere i Somme. 
t 


Na poludnio- wschód od jeziora Narocz 
Niemcy podjęli gwaitowny kontratak i wzięli 
część naszych rowów, kióre jednak wczoraj 
znów utracili. Walka trwa jeszcze. 

Na części rozległego frontu, między gór- 
aym Niemnem a bagnami Pińskiemi rozwija- 
ja się gwałtowne walki artyleryjskie. 


trowanie naszego ognia zmusiliśmy Niemców Pod Ronelievurt i około szańca Hohen- 
3. cofnięcia się z powrotem. zellernów nieprzyjaciel spowodował wybuchy 
min, lecz nie osiągnął przez to żadnych ko- 
rzyści: 

Na południowym-wschodzie od Hulluch, 
w celu zniszczenia galeryi nieprzyjacielskiej, 
wysadziliśmy minę. 

Latawce nasze obrzuciły bombami nie- 
przyjacielski plac lotniczy w Donai, zniszczyli - 
doszczęinie hangary i prócz tego wyrządzili 
jeszcze duże szkody. i 

W ciągu ostatnich dni zdobyliśmy 20 ar- 
mat i 51 karabinów maszynowych, jak rów- 
nież liczne karabiny automatyczne, możdzie- 
rze rowów ochronnych, przyrządy do rzucania 
min i reflektory, oraz moc innego materyału, 
o którym brak jeszcze szczegółowych danych. 


Skon kg. Adolfa Sekai lipne 


Berlin, 11 lipca (T. wł.) — Książe 
Adolf na Schaumburg-Lippe, małżonek 
księżny Wiktoryi, siostry eesatza Wil- 


Komunikaty franenskie, 


Paryż, 9 lipca. 
fipca po południu: 

Na froncie Somme brzydka pogoda prze- 
szkadzała w działalności: bojowej. Pod ko- | 
niec dnia powiodła się Francuzom 'wyciecz- 
ka pod Dełois en Senterre, w której wzięto 
3850 jeńców. W walee na granaty ręczne wtar- 
gnęli Francuzi do rowów niemieckich na 
wschodzie od Hstree i wzięli tam 50 jeńców. 

Na północy od Lassigny oddział niemiec- 
ï usiłował znieść mały posterunek niemiec- 
xi, został jednak rozproszony ogniem naszej 
piechoty. - 

Gwałtowne walki artyleryi trwają na pół: 
nocnym froncie Verdun, głównie w odcinkach 
wzgórza 304, pod Esnes, Seurille i bateryi 
Damionp, lecz bez udziału piechoty. 

W Lotaryngii w walce na granaty ręczne 
znieśliśmy posterunek niemiecki pod Bezango 
i wzięliśmy kilku jeńców. 

Paryż, 9 lipca. Urzędowo donoszą 8-go 
fipca wieczorem: 

Pomimo bezustanego deszczu i mgły na 
północy od Semme wojska nasze wykonały 
dzisiaj rano szturm na wieś Hardecourt i na 
pagórek na północy od niej, lącznie z armią 
angielską, która ze swej strony zaatakowała 
lasek Trones, oraz iermę położoną na polu- 


Urzędowo donoszą 8-g0 


ha udar sercowy, przeżywszy lat 56. 
Książę cieszył się powszechną sympatyą 
zarówno w Lippe, jak i w prowincyach 
nadreńskich, gdzie często przebywał. Od 
wybuchu wojny książe Adolf z całym 
zapałem i wierny swym obowiązkom 
pełnił uciążliwą i wszechstronną służbę 
generała kawaleryi. RZ 
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Paryż, 10 lipca, — Urzędowo donoszą 9] 5 ; > | 
: letia (|... | polnocy, pod wsią Luesina. Rosyanie przeno- 


GODZINA 


POLSK 
Podróż Ra Kelinieła 
Berlin, 9 lipca. (T. wł). —: W podróży 


do Libawy sekretarz stanu spraw wewnętr 
nych Dr. Helferich wraz ze świtą. 


- 4 ironta północnowechodniego, 
Berlin, 10 lipca (T. wł.) — Nowem. 
zjawiskiem na froncie wschodnim- są 


dni ostatnich ataki rosyjskie na. front 
armii generała teldmarszalka von Hin- 
denburga. Rozbiły się one zupełnie, nie 
posiadając zdecydowanego planu, można- 
by je uważać za próby nawiązania kon- 
taktu, założywszy, że siuszną jest zapo- 
powiedź prasy rosyjskiej, iż Rosyanie 
zamierzają obecnie również na tym fron- 
cie przeprowadzić ofenzywę. Prawdopo- 
dobieństwo jest jednak niewielkie, by- w 
obecnem stadyum, kiedy przeciwnik tak. 
dalekim jest od urzeczywistnienia spo- 
dziewanych wyników na Wołyniu i w 
Galicyi, zechciał przedsiębrać dalszą o= 
fenzywę na froncie północno-zachodnim. 


Przesuwanie wojsk rosgiskieh 


Burdujeni, 10 lipca (T. wł.) — Przez 
Suczawę przemaszerowały wczorajszej 
nocy trzy oddziały rosyjskie, złożone z 
piechoty kozaków i artyleryi japońskiej. 
Tą ostatnią dowodzą oficerowie japoń- 
SCY- s : 


anes 


da Bakominie. 


Budapeszt, 10 lipca. (T. wł.). — Korespon- 
dent gazety „Az Est“ donosi z Bystrzycy: Ro- 
syanie na północny wschód od Kirlibaby po- 
nieśli wielkie i krwawe straty. Odparto ich 
na całej linii. Wojska, ściągnięte z południa 
Rosyi, budują w południowej Bukowinie Her. 


ne linie obronne. Wśród Rosyan objawia się 


„nej przez konstyłucyę. Kartki wyborcze miano 


„wie trzymają się swych przekonań politycz- 


porwani 


helma, zmarł wczoraj wieczorem w Benn | 


nader nerwowy nastrój. Przy pomocy środków 
drakońskich usiłują oni zataić istotną sytuacyę. 
Samoloty rosyjskie porzuciłyyswą akcyę. Ko- 
zacy rabują dalej bez względń na to, czy ofiary 
ich są Rumunami, czy też Rusinami 


maen ana 


cd:tát Rosyam. 

Budapeszt, 10 lipca. (T. wL). — Korespon- 
dent gazety „8 Uhr-Zeitung", wysłany dó Orad-. 
ny, donosi: Rozpoczął się odwrót Rosyan z pod 
Kirlibaby. Wojska nasze osiągijęły korzyści na 


szą swych rannych z Bukowiny do Bessarabii. 


Wywożą stamiąd nawet materyały wojenne. 


Wto do seimu fniandzkiego. 


Sztokholm, 10 lipca. (T. wL). — Wybory 


do sejmu iinlandzkiego odbywały się obecnie 


bardziej, niż kiedykolwiek, pod znakiem knu- 
ta rosyjskiego. Szczególnie niedogodnym stron- 
nictwom uniemożliwiono wszelką agitacyę. W 
ten sposób odezwy wyborcze organów partyj- 
nych padły niemal całkowicie ofiarą cenzor- 
skiego ołówka. W dniu wyborów rozstawiono 
wzmocnione patrole żandarmeryi, które nie 
dopuściły do tajności wyborów, gwarantowa- 


wypełnić za zasłoną, tymczasem. najzupełniej 
bezprawnie dodawano tam po dwóch żandar- 
mów, którzy kontrolowali wybór każdego z 
wyborców. Fakt, że pomimo to większość gło- 
sów przypadła w udziałe stronnictwom: anti- 
rosyjskim, dowodzi, jak nieustraszenie Finno- 


nych. Odpowiedzią na to było, bezpośrednio 
po wyborach, odbyte w Petersburgu posiedze- 
nie Rady ministrów, na kiórem zapadły nowe 
obostrzenia i zarządzenia przeciw Finnom. 
Między innemi — co jest nowem brutalnem 
pogwałceniem konstytueyi finlandzkiej — w 
najbliższych dniach w Wielkiem Księstwie 
Finlandzkiem ma być zaprowadzony język ro- 
syjski, jako urzędowy. i 


Tzn 


Anglicy o ofeńzywie rosgiskiej. 

„Londyn, 10 lipca. (T. wł). — „Times“ 
pisze w artykule wstępnym, iż najważniejsza 
akcya zaczepna Rosyan dopiero teraz się roz- 
pocznie. Porażka, jaką zadali: Rosyanie Au- 
stryakom i Węgrom na południu, nie stanowi 
najważniejszej części uplanowanej kampanii 
letniej Rosyan. Kampania ta rozpoczęła się 
wcześniej, aniżeli przypuszczano, w celu zła- 
gedzenia nacisku w Tryencie. Cel ten został 
w. zupeiności osiągnięty. Oczy Rosyan były 


jednak stale zwrócone na północ na Hinden- - 


burga. Nie należy jednak oczekiwać żadnych 
podóbnych nieoczekiwanych sukcesów, które 
towarzyszyły natarciu na południu. W cen- 


trum toczą Rosyanie walkę z dobremi wojska- 


mi niemieckiemi. Na wysuniętym froncie oko- 
ło Łucka Rosyanom znowu powiodło się przy- 


"wrócić war.ość swej połędze, a widoki na od- 


| 


zyskanie Kowla, znowu staly się pomyślniej- 
szymi. Tak więc na wschodnim terenie walk 
akcya posuwa się pomyślnie naprzód. 


meemi 


Sem 


pewrotnej z Wilna przybył w ubiegłą sobotę 


coraz liczniej powtarzające się wciągu 


"skiego; które niedawno utworzono, 


|Somme. << 
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Rada w kwaferze głównej. 
- Petersburg, 10 lipca. (T. wL). — Rada 
ministrów udała się w komplecie do kwate- 
ry głównej na wielką radę, jaka się ma odbyć 
pod przewodnictwem cesarza. 


„Takfaf rosyjsko-japański. 
Frankfurt n/M, 10 lipca (T. wł) = 
Pewien dyplomata państwa neutralnego 
i zarazem znawca stosunków na Dale- 
kim wschodzie powiedział koresponden= 
towi gazety „FPrankturter Zeitung“, co 


D.e 


następuje: Obecny układ zawarty przez 


Japonię i Rosyę stanowi bezpośrednie 
niebezpieczeństwo dła polityki angielskiej 
w Chinach, gdyż na skutek niego raz na 
zawsze upada prestige Anglii na Dale- 


„kim Wschodzie, a stanowisko jej obej. 


muje obecnie Japonia, zachodzi . wielka 
wątpliwość, czy będzie to z korzyścią 
dla państw zachodu. Dążąca do ekspan- 
syi Japonia, skutkiem supremacyi swej 
na Dalekim Wschodzie, którą zawdzię- 
cza krótkowzroczności polityki angiel- 
skiej, zagraża obecnie Filipinom amery- 
kańskim, a pośrednio na dalszym planie 
koloniom holenderskim, Zarówno w âs 
meryce, jak i w Holandyi fakt ten stwier- 
dzono z niezadowoleniem. 


Ha Wszhodzie 1 Zachodzie. 


Berlin, 10 lipca. (T. wł). — Ofenzywa 
francuska przycichła niemal zupełnie po 
pierwszym szturmie, który jakkolwiek nie dał 
wybitnych wyników, to jednak wywołał wiel- 
ką wrzawę w obozie nieprzyjacielskim. Krwa- 
we ataki nie osłabły wprawdzie, lecz nie dają 
absolutnie żadnych wyników. Anglicy nie po- 
trafili ani razu utrzymać się we wsi Qvillers, 
leżącej bezpośrednio przed głównym ich iron-. 
tem. Ataki ich, skierowane na zachód od tego 
punktu na Contalmaison i Barzetin, złamały” 
się, szczególnie wskutek ognia niemieckich ka. ~ 


rabinów maszynowych, które przyprawiły ich 


o olbrzymie straty. Ponieważ zaś ataki Fran- 
cuzów na Hardecourt również odniosły bardzo 
nieznaczne wyniki, przeto wyrównanie irontu 


angielsko-irancuskiego w kącie Albert, a wraz 


z niem i atak na Baumme są dalekiemi od w > 
rzeczywistnienia. W oczekiwaniu wyrównania 

rzeczonego frontu Francuzi na południe od | 
Somme ograniczyli się przeważnie do ostrzeli- . 
wania frontu niemieckiego Peronne i przed- 
siębrali tylko adosabniońe ataki lokalne, któ- 


„re odparto z łatwością. Daremnemi, lecz krwa- 
wèmi nader były również ostatnie próby Fran- 
„euzów odzyskania terenów, utraconych: na 


Froide Terre i na południe od. Vaux. To same 
mniej więcej miało miejsce na wschodzie, 
gdzie po odbiciu wyskoku frontu niemieckie- ` 
go pod Czarioryskiem, zarówno tam, jak i da- ` 
lej na południe na Wołyniu i w Galicyi wszeł- 
kie ataki rosyjskie były daremnemi. Natomiast 
w południowej Bukowinie wojska austryaekie 
podążają naprzód w zwycięskim pochodzie, 


(ferzywa angielska, 


Londyn, 9 lipca. (T. wł.). — Genera. 
Haigh donosi: Dzisiaj walczono głównie na . 
szańcu skrajnem prawego skrzydła, gdzie 0- 
siągnęliśmy dalsze dobre postępy, zdobyli- 
śmy linię rowów ochronnych i silnie bronio- 
ne umocnienie polowe w lesie pod Tromes, 
któreśmy obsadzili. Wzięliśmy 31 jeńców i 
zdobyliśmy liczne karabiny maszynowe.. Na-: - 
stępnie odparliśray silne Konirataki nieprzy- - - 
jaciela. Także w okolicy Ovillers posunęli- 
śmy się znacznie naprzód. Podczas naszego 
marszu na naszem prawem skrzydle poparia 
nas znacznie artylerya francuska. Z powodu .. 
wspólnego irancusko-angielskiego ostrzeliwa- 
nia, nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty. Kontt= 
ałak niemiecki, poprowadzony masowemi .. 
formacyami poprzez otwarte pole, załamał się 
w ogniu 18 ctm. i 75 mm. dział . Nieprzyja: - 
ciel cofnął się w nieładzie. . W ruinach Ovik - 
lers toczą się walki na blizki dystans. 


„Brak wyszkolonych kierowników. | 
Rotterdam, 10 lipca. (T. wł). — Współ 
pracownik wojskowy „Nieuwe Rotterdamsche 
Courant“ pisze: Dla nowego ` wojska angiel-- 
wynikły . 
wielkie trudności. Trudności te będą się coraz - - 
bardziej dawać we znaki w miarę rozwoju œ ` 
fenzywy i podezas każdego wyzyskania sukce- 
sów.. Trudności te, to brak doświadczenia kie- 
rowników, którzy z powodu rozległego terenu- ' 
„nie mogą być dobierani wyłącznie z sił wyszke» . 
lonych. Najbliższe tygodnie pouczą dokładnie, 
czy. trudności te nie okażą się nie do przezwy:_ : 
ciężenia. : 


Frama w ofenzywie franeuskiej. 
"Londyn, 9 lipca. (T. wł). — „Times“ do- 
nosí z Paryża 7 lipca: Nieunikniona przerwa, 


Która nastąpiła w ofenzywie francuskiej, spo 


żytkowaną została wczoraj na przygotowanie . 
wojska, materyału i dział do dalszej walki i 
na wysłanie ich na zagrożone punkty nad 


Fo ai 
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Ronierencya nii kr. i 


Lugano, 10 lipca. (E wł). — Korespon- T 


gent paryski gazety „Stampa“ | donosi; Konfe- 
reneya ministrów skarbu i finansów państw 
ezwórporozumienia odbędzie się nie, jak pier- 
wotnie planowano, w Paryżu, lecz w Londynie, 
zdyż ministrowie. angielscy: nie me obecnie 
ke Londynu. | 


- Talie posiedzenie. gemalt: 


"Parjź; 10 lipca. (T. wł.). Onegdaj odbyło 
się piąte posiedzenie tajne senatu. francu- 
skiego.  Dziennikarzom zabroniona zamiesz- 
tab. „aktor wiek sprawozdań 


- ofm zanfane 


Paryż, 10 lipca. T. wł). — Senat zakoń- 
czył obrady nad sprawą obrony narodowej i 
251. głosami: "przeciwko 6 przyjął wniosek wy- 
rażenia rządowi aa RETE 


> miany" ministrin y Bi. 


iniidyn, 10 lipca. (T. wł). — „Daily. 
Chronicle" donosi, iż postanowione zostały 
następujące zmiany na stanowiskach . mini- 
strów: Minister.amunicyi — Montaque, Sekre- 
tarz Szkocyi — Tennant, Kanclerz hrabstwa 
Lancaster i sekretarz - skarbu — Mae Kinna 
Wood,. Admiralicya Arthur Lee. 


< dataa am angielskie. 


 Rolłesdam, 10 lipca (T. wł)—„Nieu- 
we Rotterdamsche Courant“ pisze: Po- 
seł angielski w Hadze zażądał obecnie, 
by wstrzymano zupełnie wywóz mann- 
faktury.. „holenderskiej de państw nev 
tralnych, Jeżeliby nie uwzględniono te- 
go żądania, natenczas Anglia nie będzie 
przepuszczała bawelny do Holandfi. Dzi- 
siaj popołudniu. ma być zwołana w tej 
sprawie konferencya przedstawicieli izb. 
Bo tej g gałęzi przemysłu. 


"pal E Rzymie. 


Lugano, 10 lipca (T. wi) — Prezes 
ministrów, Pasiez, przybył wczoraj do 
Rzymt. O celu.jego po odróży nie można 
dowiedzieć się niczego ani w poselstwie 

. serbśkiem, ani z. Consulcie. 
odbyć dziś natadę 4 ministrem spraw 
wagranicznych, Sonnino. 


n. Rządy angielskie te Te 

Lugano, 10 lipca. (T. wł). — Weili wia- 
domości, otrzymanej wczoraj z Aten przez ga- 
zetę „Secólo”, admirał, dowodzący eskadra an- 
gielską w zatoce Suda, w porozumieniu z od- 
nośńiemi władzami w Atenach, polecił konsu- 
lowi, niemieckiemu opuścić Kandyę. Konsuł 
wraz z personelem konsulatu ma udać się do 
Alen jutro o godz. 10 rana. : 


Przywrócenie ko kumentkacyi. 


` Bukareszt, 10 lipca (T. wł.) — Read 
bułgarski zakomunikował rządowi TU- 
muńskiemu, iż ponownie otwarto grani- 
cę dla ruchu osobowego i towarowego, 


1 enana nak m 


afanowisko umumii. 


Budapeszt, 10 lipca. (T. wi). — Według 
wiadomości, otrzymanej z Bukaresztu przez 
gazeię „Az Est", dyplomaci bukareszteńscy 
czwórporozumienia, licząc na powodzenie o- 
ienzywy ` angielsko-trancuskiej, usiłowali w 
tych dniach przekonać się, czy mogą ewentual- 
nie liczyć na inierwencyę Rumunii. Nawet tak 
rusolilski organ, jak „Adeviroul', przyznaje, 
iż Bratianu dał dypłomatom -do zrozumienia, 
że zabiegi ich są nazbyt przedwczesne, gdyż o~ 
ienzywa czwórporozumienia jest dopiero w za- 
wiązku i dotychczas dala nader. problematycz. 
ne wyniki. Zwycięstwo wogóle nie jest jeszcze 
pewnem. Rozpatrzywszy poszczególne punkty, 
będące w związku z oienzywą, Bratianu oznaj- 
mil, iż nie ma najmniejszej podstawy, by miał 
e od swej dotychczasowej polityki neus 

ralnej 

‘Gazeta „Opinion“ pisze: „Niewątpliwie 
Bratiahu ma pewne zobowiązania względem 
koalieyi, choćby o tyle, że Rumunia nie zwróci 
się przeciwko niej. Równolegle z tem zobowią- 
zaniem mamy jeszcze jedno, niemniej ważne, 
a mianowicie, . że również nic nie przedsięwe- 
źmiemiy przeciw mocarstwóm . centralnym". 
Dzieńnik zastrzega się, iż informacya ta po- 
chodzi -6d pewnego. dyplomaty, l 

Rżąd rosyjski odmówił przemnysłowcom 
rumiitskim koo towarów PRO ych 
pzez Rosyę 


Zaf upon AM angielski tie. 


Berlin, 8 lipca. (Urzędawo). (T wI). Po- 
między 4 a 6 b. m, niemieckie morskie siły. 
zbrojne zatopiły w pobliżu wybrzeża angiel-. 
skiego nast. parowca rybackie: „Quen Bee“, 
„Cirell Bessy™ į i „Neuwark Castlew“ Zt żych 
„Quen Bee“, „Watschful * + „Pełuna” musia 
no ostrzeliwać z artyleryi, ponieważ usiłowały 


one zemknąć pomimo danego wystrzału g= 
strzegawczego. 


Pasicz ma. 


i 
| 


a A N a a E a EDII ri A CZA TO minaaa " 


ciele komendy austryackiej 


a 


* 


„dza się na szybkości: przypędzić, oblać poło- 


-chwili niebezpieczeństwa. można ruszyć całym 


dawaly się jedynie oddziały okrążane, 


copzix 


-a treska y Pasi. 


Berlin, 10 lipca KL. wł)— Kompania 
turecka w. Fersyi rozwija się pomyślnie, 
i turcy podchodzą już. do miasta Hama : 


dan. Krazownikl niegdyś niemieckie 
„Goeben* i „Breslau* na morzu Czarnem 
prowadzą sk energiczną akoyę, iż upada 
zupełnie obawa o zawojowanie przez . Ro- 
syan PRAPSE e: 


Wiatonośi wojt. 


Beljjskie sanochońj p pancere W Galicgi. 


Korespondent wojenny dziennika „Rus- 
koje Słowo” donosi do organu swego następue 
jace szczególy o. walkach belgijskich samocho- 
dów pancernych na froncie galicyjskim: 


Antomobile te przygótówane były w Pa- 
ryżu na front zachodñi, Tećż ponieważ maszyn: 
tych jest tam dużo, a udział ich w walkach 
prawie niemożliwy, 
postanowiono część 
Załogi samochodów 
nie z ochotników, 


tych składają się wyłącz 
często synów zamożnych 


rodzin. Długo jednak trzeba było czekać na. 


sposobność walki. Czas ten zużytkowano na 


wywiady i studyowanie pozytyj nieprzyjącie-. 


la. Wreszcie przyszedł rozkaz przygotowania 


się do walki, a gdy ordynans na motocyklu. 


przyniósł rozkaz do ataku, wskoczono na ma- 
i ruszono calym pędem, 


szyny i 

Miejsce ataku wybrano na szosie z Tar- 
nopola do Lwowa, idącej równolegle do drogi 
„żelaznej. Okopy austryackie przecinają tę szo- 
sę pod. Cebrowem. Tu na wysokich wzgórzach 
znajdują się najsilniejsze pozytye austryackie. 

Zadanie było. opracowane ze wszystkiemi 
szczegółami. Dodam charakterystyczną ogo- 
hliwość: wszystkie dyspozycye rozpatrywane 
są przez oficerów wspólnie z żołnierzami. Do 
walki. poszło tylko 5 samochodów. Trzy z nich 


z szybkostrzelnemi działkami i z karabinami | »y 


maszynowemi, dwa z samymi tylko karabina- 
mi. Atak rozpoczął się o -ej po południu, a 
więc w biały dzień. ; 
Takiyka samochodów pancernych zasa- 
kiem kul, przesunać się szybko na nową po- 


zycyę i znów sypać gradem pocisków. Zatrzy-. 
mać się dłużej na jednej pozycyi nie można, 


bo artylerya wnet znajdzie dystans i masżyna j. : 
| zginęła. zbliżając się do niebezpiecznego miei- : 
Ta automobile wiłkręcają się i idą na nie- 
jak ogromne szarozielone - 


przyjaciela tyłem, 
raki. Ruch taki daje dwie dogodności: w 
pędem ku swoim bez zwłoki, gdy przy zawra- 
caninu przeciwnik mógiby rozstrzelać maszynę, 
a po drugie przednia część samochodu z mo- 
torem jest przy ruchu tylem lepiej chroniona 
przęd- strzałami; 


Maszyna za maszyna wyjeżdżała na po- 
zycye i osrżeliwala nieprzyjaciela. Austrya- 
cy rozwinęli też najiniensywniejszy ogień do 
samochodów, wkrótce jednak zaczęła strzelać 
również artylerya. Sytuacya stała się niebez- 
pieczną i samochody pomknęły z- powrotem. 


mare meannan 


Rosjanie o waleczności Rustryaków w Galieyi, 


mamans 


Korespondent wojenny pisma rosyjskiego . 


„Rusk. Wiedomosti” podaje następujące tie- 
kawe szczegóły o waleczności i wytrwałości 
walk w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 

W szerokich kołach publiczności istnieje 
zawsze skłonność do przesadzania lub lekce- 
ważenia sił wojskowych. W szczególności o- 
powiadają o chaotycznym odwrocie Anustrya- 
ków, o panicznej rzekomo ucieczce i o tem, 
że przeciwnik rzucał wszystko. Nie odpowia- 
da to jednak rzeczywistości. Austryacy stra- 
cili coprawda „dość, lecz bronili się uporczy- 
wie i pułkom naszym nie bez trudu przyszło 
przełamanie ich oporu. Zamykać na to oczy 
znaczy zmniejszać dzielność naszej armii, Aŭ- 
stryacy bronili się wytrwale. Gdzie było mo- 
żna, wydawali bitwę. Ich kontrataki chwila- 
mi odżnaczały się wybitnym uporem. Był sze- 
reg wypadków, 
stryacy nię przyjmowali walki na bagnety, 
jest to raczej system, niż brak wytrwałości. Pod- 
kały. nieliczne mniejsze oddziały, ogarnięte 
paniką. -O ogólnem zaś dowództwie i planie 
odwrotu trzeba powiedzieć, że wojska nasze 
miały. przed sobą bardzo solidnego pod wzglę- 
dem: "bojowym przeciwnika. 


Nie jest winę Austraków, że Brusiłow 
i Kaledin wzieli ich w klęszcze. Przedstawi- 
zrobili wszystko, 
go powinien zrobić żołnier?, i wszystko, co 
dawało nadzieję na opatcić, się, a straty ich 
są dlatego tylko stosnnkowoł większe, że mia- 
hu miejsca ataki manoyrogo za wszystkie- 
mi ich zmiennościami. Należy wogóle dziwić 
się, jak wiele Austrva kom udało się zabrać. 
ze sobą. Wiele oczywiści 6 miasieli i tak po- 
rzucić. Naogół odwrót Austryaków był trud- 
ny; połączony ż: ofiarami. lecz nie paniczny. 
Go do Niemców, to jesteśmy wszysty  przeko- 


sięc na jesieni 1915 r. 
ich przewieżć do Rosyi.'i 


że zajmujący blokhkuzy Aur | 


ucie- | 


„| 
Li 
| 


. bokść 10 km. odrzucone. 


nani, że zaciska się gdzieś pięść uenea i 
spotkanie się z nią naszych wojsk jest kwe- 
stya najbliższego czasu. 


Rosyjska Rada wojenna. 


Z Petersburga donoszą do Sztokhółmu: Pod 
przewodnictwem cesarza odbyła się w głównej kwa» 
terze rosyjskiej rada wojenna, w której brali rów- 
nież udział generałowie Szuwajew i Ruzski. Roze 


w  patrywano sprawę dalszych operacyj, tudzież kwe- 


stye zaopatrzenia armij rosyjskich w żywność, 
Wskutek przewagi Niemców na Wołyniu, uznano 
plan rozerwania armij galicyjskich za niewykonal- 
ny. Należy oczekiwać, iż Rosyanie skierują obecnie 
swe uderzenia na front, rozciągający się dalej na 
północ. 


"a Głosy irytyków wojennych. 


Głosy rosyjskich krytyków wojennych stają się 
eoraz bardziej wstrzemięźliwe. Sprawozdawca „No- 
woje Wremia', Michajłow, mówi o „niesłychanych* 
atakach niemieckich i austryacko ~ wepiarskich , 
wojsk, wskutek czego nie należy na razie żywić 
zbyt wielkich nadziei co do osiągnięcia pewnych 
telów olenzywy. Gen. Szezerbaczew ma weale nie- 
łatwą grę. Na podstawie wywiadów z autorytetami 
wojskowymi donosi dalej „Nowoje Wremia”, iż o- 
peracye sprzymierzeńców w obszarze Łucka pro- 
wadzone są nadzwyczaj energicznie. O jednolitej ro- 


niema obecnie mowy. Ogień armij sprzymierzonych 
sieje zniszczenie. Pułk poległego pułkownika Lurje 
postępował póliorej wiorsty po otwartej przestrzeni, 
co jest dowodem nieprawdziwości doniesień, iż ` 
wojska rosyjskie pędzone są naprzód pod ogniem | 
karabinów maszynowych. Komendanci pułków sta- 
ja sami na czele swych pułków, skoro tylko zauwa- 


należy przypisać wielkie straty Rn szeiami puł- 
ków rosyjskich. : 


amre wa 


Roztwiane piany. 


` „Petersburska Riecz* pi pisze: Plan rosyjski, któ- 
stanowił podstawę ofenzywy. należy niestety u- 


ne sukcesy, to jednak nie powiadło się doprowa- 
dzić do przełamania frontu przeciwnika i do od- 
dzielenia wojsk austryacko-węgierskich od wojsk 
niemieckich. 


"a | skrzydle południawem. | 


Zmany sprawozdawca wójenny major Sehrel- 
bershofen pisze 6 położeniu na wschodzie: Zna- 


„czne sukcesy osiągnęły austro - węgierskie i nie- 


mieckie wojska na skrzydle południowem nad 
Dniestrem. Rosyanie usiłowali łak między Prutem 
a. Dniestrem jak również w obszarze na południe 
od Prutu przedrzeć się w kierunku zachodnim, aby 
najpierw opanować bardzo ważny węzeł kolejowy 
jakim jest Stanisławów, a następnie w zwycięskiej 


-ofenzywie osaczyć z Panki stojaca nad Strypą ar- 


mię gen. Boihmera. 

Jymezasem pod Tłumaczem zostaly rosyjskie 
stanowiska na fronsie o szerokości 20 kon na głę. 
í ‘Ponieważ równocześnie 
ataki żosyjskie w obszarze Kołomyi zostały również 
powstrzymane, zdaje się, iż ofenzywa rosyjska na 


"poludniowem skrzydle osiągnęła swój szczyt, a sy- 


tuacya przechyliła się na stronę państw centralnych. 


„Wytworzyła się więs zarazem sytuscya, która umo- 


liwia kontynuowanie bez przeszkód alenzywy gen. 


Linsingena. 


n ti 
È 
Pod Ryga 
püicez” donosi, iż na ironcie Rygi ogień dzia- 
lowy staje się coraz bardziej intensywny. Miejsca- 
"mi przybiera on formę ognia huraganowego. Huk 


| dział jest tek gwałtowny jak nigdy przedtem. Prey- 
-gólok mostowy Illukszia znajduje ste pod stałyn: 
' ogniem lotników niemieckich. 


ia Bukowinie. 


„Az Est* donosi z PEE Na Bukowinie 
toczą się nadzwyczaj gwałtowne walki. Austro- 
węgierskie wojska osiągnęły na północny zachód 
od Kimpolunga i kolo Kirlibaby poważne zyski nu 
terenie i wzięły do niewoli przeszło 2,600 Rosran. 


Fesymizm w Peterskupgu, 


„Loksl Anzeiger“ donosi że Sztokholmu: Wszy- 
stkie dzienniki petarsburskie, omawiając wyderze- 
nia na Wolyniu i Bakowinie, zaopatrują swe arty- 
"kuly na ten temat w skrajnie pesymistyczne uwagi. 
"Armia sprzymierzonych, walcząca pod Kołomyją, 
poniosła, jak stwierdzają dzienniki rosyjskie, bar- 


„ dzą nieznaczne straty zarówno w ladziach jak i pod 


wzgledem terenu. Sprzymierzeni koncentreja tam 
nowe wojska w wielkich masach, kióre powstrzy” 
mują pochód wojsk rosyjskich i być może, zmusza 
je na tym froncia do cofnięcia się, 

"Walki na Wołyniu są niesłychanie zacięte. 
Niemey: zmierzają tam do prana ironte zoyi 
skiep. 


Rosyjskie puiki karne. 


Jak donosi „Russkij Inwalia", ne front rosyjski 
przybyły pułki, złożone ze złoczyńców i zesłańców. 


syjskiej ofenzywie na zachodnim froncie rosyjskim 


żę wahanie się u swych wojsk. Tej też okoliczności. 


- srażć za rezchwiany. Jakkolwiek osiągnięto poważ- 


POLSK z PEEL GOM 
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Dymisya w, ks ke. Mikołaja. 


Z powodu EA ożenzywy Turków w. ka. 
Mikołaj Mikołajewicz zażądał wycofania jego wojsk 
z Galicyi i odesłania ich na front turecki. Ponieważ 
mu odmówiono, w. Es. Mikołaj telegraficznie podał 
się do dymisyi. 


15,000 poległych oficerów rosyiskich, 


„Tribune Genevo“ donosi: W czasie obecnej 
oienzywy rosyjskiej poległo dotąd 15,000 olicerów 
rosyjskich. 


Ostatnie telegramy. 


a 
+, 


Co opowiadają Rosyanie. 

Petersburg, 9 lipca. Wielki sztah general- 
ny donosi 8 lipca: -. 
Fronat zachodni: W okoliev dolnego 
Styru na zachodzie od odcinka Czartoryska 
wojska nasze odrzuciły RORY nika i osia- 
gnęły wczoraj podczas walki linię Gródek 
(9,5 klm. na północy od dworca kolejowego 
Maniewicze) — dworzec kolejowy  Maniewi- 
cze  Okeńsk (5 kim. na południu od dworca 
Maniewicze) — Zagorowka Hruziatyn. We 
wczorajszych potyczkach w odcinku drogi że- 
laznej w okolicy dworca kolejowego Maniewi- 
cze wzięliśmy jeńców w czasie pościgu zaata- 
kowali przeciwnika kozacy w okolicy Opate- 
wa. Znaczne siły austrrackie zniesione zo- 
' stały szabiami. 

Według otrzymanych wlasnie doniesień, 
zdobyliśmy jeszcze wsie Liszniewka (17 kim.) 
i Grzywa (22 klm.) na północy od miasteczka 
Gródek, o 10 wiorst po tej stronie Słochodu. 


Dalej na południu nad górnym Stechedem i 


w odcinku na północnym froncie Galieyi o- 
prócz walk artyleryi i potyczki w okolicy wsi 
Dęhowe Karermy niema nie do doniesienia. 

Na wschodzie od Monasterzysk wiargnę- 
ły wojska nasze do wsi Hrehorów. 

Na froncie strumienia Koropiec toczą się 
gwałtowne walki artyleryi. Niemcy i au- 
stryacy wykonywują kontrataki. W okolicy 
wsi Mikuliczyn pomiędzy Delatynem a Kó- 
rósmeró nieprzyjaciel wykonał liczne kontr- 
ataki, które odparliśmy. 

Na froncie Dźwiny potyczki piechoty. Na 
południowym - wschodzie od jeziora Narocz 
walka słabnie. Ostatnie kontrataki Niemców 
nie wpłynęły tam na zmianę sytuacyi. Dalej 
na południe na wielu pomkiach ogień arty- 
leryl. © © 
W okolicy na północnym - wschodzie od 
Baranowiez ogniem naszym przeszkodziliśmy 
nieprzyjacielowi w wykonaniu ataku. 

Front kaukaski: W kierunku Baiburtu 
wojska nasze uczyniły dalsze postępy w oko- 
licy górnego Czorcehu. 


Petersburg, 9 lipca. 
ralny donosi 8 lipca: 

Wojska generała Brusiłowa zbliżają się 
do Stochófu 3 wszędzie odrzuciły przeciwni- 


Wielki sztab gene- 


ka, który stawia zacięty opór. 


Na południu od Nobla nad Prypecią ata- 
kowaf nieprzyjaciel na wielu punktach. Co- 
fa się on nad dolny Stochod. 

Ubiegiej nocy kawalerya naszą ścigała 
piechotę nieprzyjacielską i huzarów  węgier- 
skich aż do okolicy Nowej Rudy, na yz 
wym - zachodzie od Liniewki, oddalonej o % 
wiorst od Stochodu i na południe od Troja- 
nówki (18.5 klm. na południu od Liszniówki). 

W świetaym ataku na białą broń nasi ko- 
zacy zabajkalsey położyli wielu huzarów, 2 
resztę ich przepędziłi do lasów. Rano nasze 
dzielne wo jska zabrały całe stanowisko na 
wschodzie od wsi Ugły (10 kim. na północy 
od Sakulay | Nawóz (5 klm. na północy od 
Sokuła) nad Styrem. Wzięliśmy wielu jeń- 
i zdoby liśmy 3 haubice. Następnie część 
naszych wi ask przekroezyle Stochod. w okoli- 
gy wsi Ugły. 
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Dziś: Pelagii P. M., Piusa I P. M. 
Jutro Jana Gwalb. i 
Wschód storica o godz. 4 m. 51. 
Zachód o godz. 9 m. 18. 


Kencerty». 
Dziś wieczór koncert solistów i oper. Dyr. 
Tad. Mazurkiewicz. 


A Jutro: X-ty koncert symfoniczny. Dyr. Bron. 
Szule. 


Rocznice. 
Komisya Rządowa w Warszawie 
ustanawia Komisyę Wojskową i 
powołuje do niej: generala Ka. 
mienieckiego, oraz pułkowników, 
Heldowskiego i Biegańskiego. 
Oddział powstańczy, ' złożony z 
wojskowych dawnych, zebrany w 

` Tulczy przez pułkownika Zy- 
gmunta Miłkowskiego {T. T. Je- 
ża) i pod jego dowództwem zosta- 
jący, wyrusza na noc i przepra- 
wia się nazajutrz za Dunaj, aby 
przez Bassarabię wtargnąć na Po- 
dole. NOREL 
Bitwa pod Sławatyczami; oddzia- 
ły połączene Krysińskiego, Zie- 
lińskiego i Jankowskiego walczą 
pomyślnie z Moskalami. 


a 2A > 
„aellika tódzka. 
Zmiana prezydenta policyi. 

Prezydent policyi, pan v. Oppen, opusz- 
czając nasze miasto, przyjął w soboię delega- 
cyę magistratu, składającą się z panów: nad- 
burmistrza Schoppena, 2-go burmistrza Leon- 
hardta, radcy Jarocińskiego i Gajewicza, któ- 
ra mu wyraziła podziękowanie miasta za życz- 
liwe i sprawiedliwe urzędowanie. W niedzie- 
.lę przed południem pan v. Oppen opuścił na- 
sze miasto. Na dworzec na pożegnanie, oprócz 
"licznych urzędników prezydyum połicyi, przy- 
'był również Jego Ekscel. pan gubernator wo- 
jenny i generał-porucznik Barth. 


Dnia 11 r. 1807. 


w 1863. 


„ 1868. 


Jak się dowiaduje „Deutsche Lodz. Ztg.*, 


prezydentem policyi w Łodzi będzie dotych- 
- czasowy landrat w Kutnie, dr. Loere. 


Ze szkoły handlowej kupiectwa łódzkiego. 
Na sobotniem posiedzeniu Rady opiekuń- 
czej, łącznie z komitetem reprezentantów ku- 
piectwa łódzkiego, rozważano projekt, oraz 
przedstawiony przez dyr. Klossa kosztorys 
otwarcia klasy ósmej dla tych z pośród abi- 
turyentów tegorocznych szkoły, którzy pragna 
uzyskać prawo wstępu do uniwersytetu. 
Projekt powyższy zaakceptowano. Klasa 
ósma otwarta zostanie z początkiem nadcho- 
dzącego roku szkolnego. i 


s&ropla mleka“. 

Ze sprawozdania Tow. „Kropla mleka“ 
za czerwiec przytaczamy następujące dane: 
W ciągu tego miesiąca rozdawano mleko zwy- 
czajne, jak również mączkę Nestle'a; rozdano 
w 1 punkcie rozdawniczym (Piotrk. 108) 4000 
litrów mleka i 26 puszek mączki Nestle'a 380 
niemowlętom; w punkcie 2-gim (Zgierska 
15) — 4452 litr. mleka 415 niem; 3-im 
(Piotr. 282) — 5476 liir. mleka — 379 niem.; 
4-ym (Zgierska 180) — 3157 litr. mleka—302 
niemowl.; 5-ym (Rokicińska 41) — 2079 litr. 
mleka — 300 niemowl.; 6-ym (Rybna 10) — 
680 litr. mleka — 100 niemowl. Ogółem ko- 
rzystało w miesiącu czerwcu 1876 niemowląt, 
ziórym rozdano 19.844 litr. mleka i 26 puszek 
mączki Nestle'a. Koszt mleka wyniósł 3.474 
rubli. ; l 


W okresie tym wydawano bony na obia- 


dy matkom, karmiącym wyłącznie piersią, 0- 
raz bony na kleiki dzieciom, które z „Kropli 


mleka" przestały lub nie mogły korzystać; na. 


bony te wydano 50 rb. Ogólne wydatki wy- 
niosły w tym miesiącu 4.144 rb. a przychody 
4,742 rb, między innemi subsydya magis- 
tratu 1.140 rb., od Komisyi międzyzwiązk. rob. 
ehrz. 500 rb., od łódzkiej miejscowej Rady 
Op. 250; pożyczki od iejże Rady 1.500 rb. 
Wabryczna kolonia letnia dla dzieci. 

Tow. akcyjne wyrobów bawełnianych L. 
Geyera wysłało dzieci swoich robotników na 
wieś, tym razem do Podleżyc pod Sieradzem, 
gdzie wynajęty został dla dzieci specyalny 
dom. Dzieei, w liczbie 120, utrzymane kosz- 
tem isabryki, będą bawić tam do początku zi- 
my. Zdrowsze dzieci, po przebyciu. tam pe- 
wiiego czasu, powrócą do miasta, a na miejsce 
ich zostaną wysłane inne dzieci. 

Ze Siow. majstrów szewekich. 

W niedzielę odbyło się zebranie organi- 
zacyjne nowo zalegalizowanego Stówarzyszę- 
nia majstrów szewekich. Przybyło 400 osób. 
Stowarzyszenie ma na celu pomoc wzajemną 


| niem pewnego procentu. Z pośrednictwa tego ko- 
| rzystali zwłaszcza włościanie, niechętnie odnoszą- 


| wodniczący: urzędnik poliecyi Rósner; , 


GODZINA 


cie 1 rb, a składki ezłonkowskie ustanowić 
na 25 kop. miesięcznie. Dalej uchwalono o- 
tworzyć kooperatywę dla zakupu i sprzedaży 
skór, oraz wybrano Zarząd z 8 osób. 


Z giełdy pracy. . 
Na giełdzie pracy rob. .chrz. zapisanych 
jest obecnie 11.345 kandydatów, w czem oko- 
ło 3 tysięcy kobiet. Z liczby tej korzystało z 
zarobków w czerwcu zaledwie 636 osób, z cze- 
go sam magistrat za roboty publiczne wpła- 
cił 16,000 rb. Z robót prywatnych wpłynęło 
zaledwie 1200 rb. Zarobek robotnika przy 
robotach ziemnych wynosił 1 mar. 43 fen., 
„taczkarskich* — 1 m. 90 fen., za pracę u 
przedsiębiorców prywatnych płacono 1 rb. 

Z tanich kuchni.. . 

Dwanaście kuchni kom. międzyzwiązko- 
wej Stow. chrz. wydały w ubiegłym miesiącu 
343,033 obiadów, z których 28,988 bezpłatnie. 

Prócz powyższych 12 kuchni, do komisyi 
należy jeszcze kuchnia dla niemowlat i wąt-. 
łych dzieci, wydająca kleik. W ciągu ostat- 
niego miesiąca wydano 8.892 porcyj. 

Z żydowskiej szkoły dia głuchoniemych. 

Zerząd szkoły „Fzras limim* uzystrał, dla swo- 
ich wychowańców na cały czas wakacyj Śniadania 
bezpłatne, które wydawać będzie Tow. „Ezro w 
ogrodzie przy ul. Mikołajewskiej 22. Obiady zaś 
zapewnili swoim wychowańcom członkowie zarzą- 
du szkoły. 

Z parku ks. Poniatowskiego. 

Deszcze, kłóre tak obficie zalewały Łódź, ko- 
rzysinie wpłynęły na rośliny i trawę, która pokryła 
„wszystkie trawniki do niedawna jeszcze świecące 
żółtym piaskiem. nen 
Dziwić się więc należy że ten, najpiękniejszy 
dziś park publiczny w Łodzi, jest tak mało nawie- 
dzany. j 


Odezyt majora Morahta. 
© Z przyczyn od organizatorów niezależnych, od- 
czyt majora Morahta nie odbędzie się. Pieniądze . 
za bilety zwracą „Czytelnia Nowości* Alfreda 
Straucha, Dzielna 16. . kę 


_ Składnica spożywcza 

straży ochotniczej miejskiej została zamknięta na 
czas nieograniczony, a to ze względów trudności. w 
nabywaniu produktów żywnościowych. 

i Ofiary. 


Pp. Mauryeostwo <Żytniccy, zamiast kwiatów na 
grób ukochanego synka pp. Adamowicz, na kwe- 
stę ogólno - krajowa „Ratujcie dzieci“ rb. 5. 


Wędrowni „bankierzy”. 
Na wymianie bonów rublowych zarobili spe- 
kułaneci. Podczas, gdy przed bankiem handlowym 
wystawały w. ogonku tłumy publiczności, „bankie- 
rzy“ okoliczni podejmowali się wypłaty za odlicze- 


cy się do -„ogonkowania”. Obecnie ruch przed ban- 
kiem ustai, wobec czego spekulanci  objeźdżają 
wsie, gdzie nabywają bony. za połowę wartości, o- 
powiadając że wszystkie bony są falszywe i że za- 
przestano je wymieniać. 


OGkradzenie taniej herbaciarni. 
W: noc sobotnia włamali się złodzieje do ta- 
niej herbaciarni przy ul. Nawrot 85 i skradli pe- 
wna ilość cukru, chleba, masła, jaj, herbaty, oraz 
kart na chleb w ilości 200 funtów. 


Kradzieże. 


Z mieszkania Teodora Junoda przy ulicy 
chodniej 58, skradziono garderobę, wartości 
rubli. 

Z mieszkania Józefa Lidera przy ulicy Piotr- 
kowskiej 26, skradziono garderoby na sumę 200 
rubli. - f ; 
Ze sklepu spożywczego Samuela Skurcza, za 
pomocą włamania skradziono wyrobów tabacznych 
i spożywczych na sumę 1230 rubli. 


OBWIESZCZENIE. 


Za- 
500 


Stosownie do przepisów wykonawczych pana 
Szefa Zarządu do rozporządzenia, dotyczącego pobo- 
ru podatku mieszkaniowego, zostały podzielone po- 
dług Klas taryfy: miasto Łódź do II klasy, miasta 
Tomaszów i Zgierz do III klasy, miasta Brzeziny, 
Łask i Pabianice do TV klasy. = 

"Dla miasta Łodzi utworzone są cztery komisye 
podatkowe, dla pozostałych miast po jednej komisyi. 

Komisye podałkowe 'miasła Łodzi _ obejmują: 
komisya f-sza: I-II, NI iTV cyrkuł policyjny, prze- 


komisya 2-ga: V, VII, VIH i X cyrkuł policyj- 
ny, przewodniczący: sekretarz podatkowy Zimmer- 
mann, è i 


'komisya %-cia: IX, KI, XIL XV i XVH cyr- 


kuł policyjny, przewodniczący: radca rachmistrzow- 
ski Gruhlich, e 3 
' komisya 4ta! VI, ZII, XVI i XVI eyrkuł po- 


licyjay, przewodniczący: sekretarz podatkowy Loos. 


Przewodniezącymi komisyami w Tomaszòwje- 


=} i Pabianicach sa panowie burmistrze tych miast; 


na przewodniczącego komisyi w Łasku nazna- 
czylem zastępcę naczelnika powiati w Pabiani. 
cach pana von Otio, A - 
-na przewodniczącego komisyi w Brzezinach. — 
pana poborcę Jakoby; i 


i podniesienie. kulturalne poziomu członków.. 
Postanowiono naznaczyć wpisowe w kwo- 


‘wano. oficyalnie dwóch tylko profesorów, pp. 


'ed nierozważnych zapałów. 


POLSKL 


na przewodniczącego komisyi w Zgierzu — pa- 
na nadporucznika Warnacka. 
Ustalenie obowiązku podatkowego, jak: rów- 
nież ocena wartości rocznego. komornego za „mie. 
szkania winno być dokonane na. żasadzie  półoże- 
nia w dniu 15 lipca 1916 r. = E ept: 
Właściciele domów. względnie ich zastępcy ©- 
trzymają w następnych dniach deklaracye,:  kióre 
dla uniknięcia kar zagrożonych rozporządzeniem z 
dnia 19 kwietnia r. b. winny być zgodnie z Prawdą, 
zupełnie i dokładnie wypełnione i- 
de 20 lipca t. b. 
gotowe do odebrania. A uh 
Właściciele nieruchomości lub. ich - zastępcy. 
którzy do 14 stycznia r. b. deklaracyi nie otrzysna-. 
li, winni niezwłocznie zwrócić się o otrzymanie ta- 
kowych w Łodzi do przewodniczącego swojego 
cyrkułu, w pozostałych miastach — do magistra- 
tów. W tychże miejscach otrzymać można dodatko- 
we arkusze do formularzy. | REG 
Obwieszczenie o ustanowieniu opłaty podatko- 
wej nastąpi przez przedłożenie rozkładki podatko- 
wej. Czas i miejsce przedłożenia będą osobno 
podane do wiadomości | 50607 
Po upływie czasu przedłożenia. rozkładki po- 
datkowej rozpocznie się bezzwłocznie ściąganie po- 
dzików. Terminy płatności będą opublikowane. - 
Podatek mieszkaniowy musi być de i5 paź. 
dziernika 1916 r. zapłacony. Sumy potrzebne do. o- 
płaty winny być zatem we właściwym czasie przy- 
gotowane. : a 


Łódź, dnia 5 lipca 1916-r. - ch. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
5 v. Oppem 


2 Będzina. 


(Korespondencya własna „Godz. Polski"). 
Szkoła handlowa. — © skład węgła. — Brak taksy 
dorożkarskiej. — Zamknięcie szpitala." 


_ Jedną z najprzykszejszych spraw w. Bę- 
dzinie jest sprawa miejscowej Szkoły Handlo- 
wej męskiej, która, zdaje się, zagrożona jest 
w swojem istnieniu. Uczelnia ta, której kie- 
rownikiem był dotychczas, znany pedagog i 
autor sumiennych prac geograiicznych, : dyr. 
Sujkowski, uchodziła oddawna ża. najlepsza 
szkołę średnia w Zagłębiu. Niestety, Rada 
opiekuńcza szkoły, złożona z ludzi-o wybitnie 
konserwatywnych przekonaniach politycznych 
i społecznych, pragnęła wywierać wpływ. nie 
tylko na ogólny kierunek wychowawczy w 
szkole, ale nawet na poglady: dyrektora i nie- 
których profesorów. Jak już wspominałem, 
Rada ia, na skutek niezadowólenia rodziców 
z jej działalności, zmuszona była podać się do 
dymisyi, ale, jak się okazuje, nie. wzięła te- 
go zbyt do serca, gdyż na inierpelacye rodzi- 
ców nie dała dotychczas żadnej. odpowiedzi. 
Co gorsza, nie odnowiono w przyjętym termi- 
nie umów z dyrektorem i nauczycielami, i do- 
piero w ostatnich dniach czerwca zaangażo- 


Kaczyńskiego i Szlajfsztelna; reszta zaś nau- 
czycieli, oraz dyrektor szkoły pozostali na ra- 
zie bez miejsca. > 
Charakterystycznym dokumentem w tej 
sprawie jest wymowne podziękowanie matu- 
rzystów, zamieszczone w „lskrze“ sosnowiec- 
kiej, z którego widać, jak uczniowie Szkoły 
Handlowej oceniają działalńość dyrektora i 
nauczycieli. Brzmi ona, jak następuje: 
~ „My, którzyśmy ukończyli w roku bieżą- 
cym nauki w Będzińskiej Szkole Handlowej, 
składamy za pośrednictwem Pańskiego poczy- 
tnego pisma publiczne podziękowanie Panom 
Wychowcom naszym, a szczególnie :czcigodne- 
mu kierownikowi szkoły, panu dyr. Sujkow-- 
skiemu, za kilkuletnią bezustanną, szczerze 
polską i serdeczną opiekę. nad krokami nasze- 
mi i za niejednokrotne powstrzymywanie nas 
Jesteśmy wszys 
ty Polakami nietylko z nazwy i mowy, lecz i 
z uczuć, a zawdzięczamy to w ogromnej mie- 
rze wszystkim naszym zacnym  wychowcom, 
którzy, nie zajmując się żadnemi agiiacyami 
politycznemi. w szkole, kształcili w:nas ducha 
obywatelskiego i miłość ojczyzny”. F 
~ - Jeśli opieka nad szkołą nie znajdzie się 
na rok przyszły w rękach właściwych, to wat- 
pić należy, czy przyszłoroczni maturzyści „zło- 
żą swym wychowcom równy- dowód uznania. 
„Wogóle zachodzą obawy, . że nieustanne. 
nieporozumienia Rady opiekuńczej z persone- 
jem szkoliym i rodzicami doprowadzą. wresz- 
cie do zwinięcia tej starej i zasłużonej uczelni. 
Takie duże miasto, jak. Będzin, -nie po- 
siada zupełnie składów węgla; są, wprawdzie 
osoby, trudniące się sprzedażą węgla, lecz 
sprzedają go loco. kopalnia, bez dostawy do 
domów. Wobec tego większy, dobrze prowa- 
dzony skład węgla mógiby u has liczyć na du~ 


-že powodzenie. 7 i 


: Daje nam się tu bardzo odczuwać brak 
taksy dorożkarskiej, zwłaszcza, o ile chodzi o 
komunikacyę pomiędzy. Będzinem. a pobliz- 
kim. Sosnowcem, z którym wielu z nas łączą 
niejednokrotnie codzieniie „interesa. Doroż- 
karze, korzystając z braku obowiązującej tak- 
sy, każą sobie nieraz płacić po 5 rb. za kurs. 

Wobec wygaśnięcia tyfusu plamistego w 
mieście, szpital dla chorób. zakaźnych, miesz- 
czący się przy. uuicy Sieleckiej, jest obećnie 
nieczynny. Będzinianin. 


Pm 


U WE 


Z Grodźca. . 


Pożar w Gredźen. © 

- W ubiegłą śródę powstał w Grodźcu po” 
żar, który wielkie przybrał rozmiary. Potę- 
gowane siłą wiatru płomienie przerzucały się 
z domu na dom, uniemożliwiając ratunek. O- 
gólem spaliło się 49 domów mieszkalnych i.52 
stodoły, Straty wynoszą kilkaset tysięcy -ru- 
bli. Kościół, plebania i dwór ocalały. - 

(Wielu ludzi zostało ranionych. -Wielu 
mieszkańców zrujnowanych. 0 0000000000 

; Rannymi zajęli się gorliwie: - proboszcz 
miejscowy, ks. Tomasik, i p. M. Ciechanow. 
ska,. która urządziła dla nieszczęśliwych. w 
swoim dworze formalny szpital, żywi ich i o- 
tacza serdeczną opieką. ` ZE sze 

_ Zarządy miast: Sosnowca i Będzina przy: 
słały dla głodnych pomoc w artykułach żyw- 
nościowych. Sam Sosnowiec wysłał nazajutrz 
5,000 bochenków chleba, a dzisiaj kilka fur 
kartofli. i DZIS 

. Po uzyskaniu odpowiedniego pozwolenia, 
w całym powiecie będzińskim mają być zbie- 
rane składki dla pogorzelców, SB 

Z Zamościa. 
„ Walka z bandytami. = -= 

i -Do „Gaz. Lwowskiej” -donoszą z Zamo- 
ścia, iż przed kilku dniami rozpoczęła się w 
tamtejszej okolicy formalna bitwa między 
wojskiem a bandytami, którzy od dłuższego 
czasu trapili spokojną ludność. Bańdyci przed- 
stawiali całkiem poważną siłę w liczbie kil- 
kudziesięciu dobrze uzbrojonych ludzi. Za- 
rekwirowano przeciw nim jedną kompanię 


, lwowskiego 80 pułku piechoty. Część zbrodnia» 


rzy zdołała zbiedz — po stronie wojska ran- 


nych od kul rewolwerowych było trzech żoł- 


U 


nierzy. 


Z Ka iomska, 
Kursa oświatowe dla inteligencyi. 

Zawiązany tu przed rokiem pod firma Towa- 
rzystwa oświatowego Wydział oświatowy przy Ko- 
mitecie pomocy dła ludności gub. piotrkowskiej, 
urządza w czasie od 10 do 15. lipca -kursa* spo- 
łeezno - oświatowe dla inteligencyi. 3. | 

Program tych kursów jest następujący: 1. Rzut 
oka na rozwój oświaty w Królestwie Polskiem. 
2. Oświała' pozaszkolna. 3, Szkolnictwo zawódówa 
wiejskie. 4. Zadanie szkoły narodowej. 5. Sytuacya 
dziejowa i zadania oświatowe doby. obecnej. 6. Or- 
ganizacye oświatowo - kulturalne dla "młodzieży 
wiejskiej. 7. Wychowanie przedszkolne. Ochronki 
i potrzeba wizytałorek ochron. 8. Potrzeby kultu- 
ralne wsi. 9. Nasz dorobek społeczny. 10. Stan dzī- 
siejszy kwestyi robotniczej, handlu, przemysłu i 
rzemiosł z punktu polityki narodowej. 11. Organi 
zacya i praca w stowarzyszeniach. 12. Hygiena o- 
sobista i społeczna na wsi. 18. Sprawa odbudowy 


i przebudowy wsi. 14. Walka z pożarami. 15. Kółka 


rolnicze i komasacya. 16. (Uprzemysłowienie 
drobnego rolnictwa, stowarzyszenia handlowe i 
wytwórcze.. 17. Handel zbożem, spółki zbożowe. . 
18. Kwestya kredytowa dla miasteczek: i wsł i jej 
rozwiązanie. 19. Drobny przemysł domowy. 20. Pro- 
gram działalności społeczno - oświatowej. 

Opłata za kurs 5 rb. Dla przyjezdnych będą 
przygotowane mieszkania. Gora; 


Z Galicvi. 

W pobliżu frontu. NE 

Lwowska „Gaz. Poranna“ donosi: - Właściciel 
księgarni w Stanisławowie, który przybył świeżo 
do Lwowa podał redakcyi naszej parę szczegółów 
o nastroju miasta. Miasto jest zupełnie- spokojne. 
Ruel ona ulicach znaczny.: Wszystkie urzędy fum 
kcyonują normalnie. Miasto zdaje sobie sprawę z 
powagi chwili, niemniej jednak panuje tu zupełna 


pewność co do pomyślnego: wyniku ostatecznych - 


walk. © ; i : 

W. Brodach cztery piąte ludńości opuściły mia- . 
ste. pozostało obeenie zaledwie dwa do trzech. {y= 
sięcy mieszkańców. Tak rojie niedawno ulice iwa 
ły obecnie opustoszały zupelnie. -Onegdaj bomba- 
rżueona z aeroplanu rosyjskiego, uszkodziła jeden“ 
z domów. Zresztą jednak powraca do. miasta spora 
ludności i znać tu znaczne. uspokojenie. Onegdaj - 
powróciła. „Księgarnia polowa“. A s 

Z Krakowa.. 
Pogrzeb oficera rosyjskiego, RE 

Odbył się w Krakowie, -że' szpitala garnizono- 
wego na czmentarz rakowicki, pogrzeb porucznika ` 
13 pułku rosyjskich strzelców pieszych, Jerzego Su: - 
dełkowskiego, zmarłego wskutek odniesionych. ran. 
Na czele orszaku pogrzebowego: maszerowała hono- 
rowa kompania piechoty: austryackiej, następnie 
szedł liczny oddział jeńców rosyjskich. Karawan 0-- 
taczało 16 rosyjskich podoficerów, którzy po drodze = 
śpiewali żałobne pieśni. Kondukt prowadził Prawo» .. 
sławny duchowny. Za karawanem szło grono kras -. 
kowskich oficerów, którzy odprowadzili karawan. 
aż na cmentarz. Na placu Matejki kompania żołnie-- 
rzy austryackich dała pożegnalną salwę honorową: 
Qrszkowi pogrzebowemu przypatrywała się liczne. 
publiczność krakowska i z zaciekawieniem przysłu=" 
chiwała się żałobnym pieśniom rosyjskim, 
szanyin dotąd nigdy w naszem mieście. - 

Zmarły oficer był Rosyaninem. | 


niesły=: 


Feanen 


pierwszy strzał poszli: lekarze, 


rach doznają popazcia wladz powiatowych. 


Nr. 1% 


WYBORY. 


- (o) Wybory rozpoczęły się dziś. Na 
farmaceuci, 
słowem cały świat medyczny. . Grupa ta, 4-ta 
w -Il-ej kuryi, wybiera trzech radnych. Poro- 


zumiano się, że Towarzystwo Lekarskie i 
"Stowarzyszenie Lekarzy. . wspólnie postawią 


dwóch kandydatów, trzeciego zaś miało wy- 
żnaczyć Towarzystwo Farmaceutów. 1 tak 
śię stało. Wymienione Towarzystwa zgłosiły 


kandydatury na radnych: “d-ra Kazimierza 


Chełchowskiego i d-ra Bronisława Sawickie- 
go. Towarzystwo Farmaceutów postawiło kan- 
dydaturę p. Jana Rutkowskiego. Zgłoszono też 
kandydatury poza organizacyami . powyższe- 


- mi, mianowicie d-ra Witolda Chodźki i d-ra 
"Klemensa Pawlikowskiego: 


_ Równocześnie do urny wyborczej przy- 


*słdpila grupa 6-ta „ogólna inieligencya". Li- 
"eżą się tu literaci, dziennikarze, artyści pę- 


dzła i dłuta, artyści dramatyczni i t: d, Gru- 
pa ta wybiera dwóch radnych. Kandydatury 
rozbiły się na trzy obozy. Z demokratyczne- 
go kandydują pp. Artur Śliwiński i Bolesław 
Lutomski, z narodowego. p. Bolesław Koskow- 
skii oddzieluie p. Władysław Studnicki. 

0. Czynność wyborcza szła bardzo gładko. 


"Wyborom grupy lekarskiej przewodniczył p. 


Jaraczowski, grupy  inteligencyi ogólnej zaś 


-miet. Dziembowski.. Do-sal, w których wybo- 


rý śię odbywały wpuszczano „za ogonkiem”, 
po dziesięć osób. Po sprawdzeniu legityma- 
-cyj, każdy wyborca otrzymywał kartkę, na 
której wypisywał nazwiska miłych mu kan- 
gdydatów. | ; . ; 

Wypisywanie odbywało się przy pięciu 
stolikach odosobnionych parawanami. W koń- 
eu, — przewodniczący odbiera kartkę wybor- 
eza, wrzuca ją.do urny: Operacya skończona. 
Szybko i, jak się ktoś wyraził — bez bólu. 
_. W grupie 6-ej już około godz. i-ej nie 
było „ogonka”. Spóźnieni pojedyńczo  zgła- 
szali. się ze spełnieniem obowiązku obywatel- 
skiego. W grupie lekarzy czynność odbywa- 
ła się nieco wolniej. . 

O godz. 4-ej dostęp do biur wyborczych 
zamknięto i po odebranių ostatnich kartek 
wyborczych, przystąpiono do ich obliczenia. 
. Wynik wyborów przedstawia się jak na- 
stępuje: oso ga | m 
++: W_grupie ogólnej inteligeneyi wybrano-ia 
radnych: o oons oo 55. 
....B. Koskowskiego 358 głosów 

„i Artura Śliwińskiego 312 głosów. 

"Z pozostałych kandydatów B. Lutomski 
otrzymał 141 gł. i Wł. Studnicki 102 gł. - 

Na zastępców: Zdzisław Dębicki 369 gło- 
sów, Aleksander Zelwerowicz 316 gł, Apol. 
Kędzierski 306 gł. i Edward Wittig 229 g.osów. 

W grupie kandyadiów lekarzy. wybrano 
na radnych: , f 


Jana Rutkowskiego. 55% głosów, 
Dr. Witolda Chodźko 379 gł. i 
dr. Kazimierza Chelchowskiego 224 gł. 
= Na zastępców: dr. Klemensa Pawlikow- 
skiego 705 g, Władysława Żółkowskiego 650 
gi., Gustawa Zahri 348 gł, Arkadyusza Puław- 
skiego 238 gł. i dra Józefa Jaworskiego 201 gł. 
Kronika warsz; 
kronika warszawska. 
-- - Warszawski sejmik powiatowy. 
"„Deuische Warsch. Zig.” pisze: 
„Pierwsze zebranie warszawskiego sej- 
miku powiatowego (Kreisversammlung)  od- 
było się w sobotę, dn. 8-go lipca, przed połu- 
dniem; posiedzenie otworzył przemówieniem 
p. prezydent policyi -von Glasenapp. Powi- 
tat on przedstawicieli związku powiatowego, 
nazywając dzień zebrania kamieniem grani- 
cznym w dziejąch dalszego rozwoju powiatu. 
Oheenie bowiem stają przed zebraniem na 
polu nadanego powiatowi samorządu zadania 
dużej doniosłości, aby zągoić rany, które zas 
dala wojna powiatowi, oraz jego mieszkań- 
com. Przewodniczący życzył, aby. obrady mia- 
ły przebieg szczęśliwy: i pomyślny, i wyraził 
nadzieję, że wykonana tam w porozumieniu z 
zarządem powiatu praca w duchu zgody, gdyż 
tylko ona jedna prowadzi: do celu, wyjdzie na 
pożytek powiatu warszawskiego i wyda- blo- 
gosławione skutki dla kraju plskiego, 
Od: członków: zebrania złożono następnie 
oświadczenie w tym sensie, że sejmik w swej 
postaci tymczasowej nie jest całkowicie cią. 


łem: samorządowem, gdyż jego uchwały nie 


mają mocy bezwzględnie obowiązującej, lecz 
moga być zmienione przez władze administra- 
£yjne; członkowie zebrania nie są wybrani, 
lecz mianowani. Jednakowoż, chociaż przy- 


stępują do obrad nad sprawami powiatu nie * 


na skutek wolnego postanowienia, będą oni 
Stosownie do przyznanych sobie ograniczonych 
praw, usiłowali pracować dla dobra mieszkań- 
tów powiatu, tem samem zaś i narodu pol- 
skiego; mają też nadzieję, że w tych zamia- 
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Nad głównym punktem porządku: dzien- 
nego, mianowicie projektem etatu na rok 
1916 z sumą 1.388.000 marek w przychodzie 
i wydatkach, rozwinęła się dłuższa dyskusya. 
Etat jednomyślnie przyjęto z zastrzeżeniem, 


że będzie on rozważony przez później wybra- 


1 ; komisye i, że będzie usunięta pozycya w 
sumie pół miliona marek w dochodach i wy- 
datkach, przeznaczona dla żon rezerwistów, 
jako nie wchodząca w zakres zadań powiato- 
wego związku komunalnego. "Po rozważeniu 
przez komisye ma na późniejszem zebraniu 
powiatowem nastąpić ostateczne ustalenie po- 
szczególnych 'pozycyj etatu. Następnie wy- 
brano sześć komisyi, mianowicie: opieki nad 
ubogimi i wspierania gmin podupadłych, bu- 
dowy dróg, opeki nad zdrowotnością, oraz ko- 
misye: rolniezą, szkolną i rachunkową. : Wy- 
bór członków komisyi nastąpił przez aklama- 
a Posiedzenie, które się zaczęło o godz. 11, 
skończyło się o godz.:2 po południu”, 
Podatek mieszkaniowy. . 
(o) Rządcy: domów otrzymali z komisarya- 
tów blankiety do wpisania nazwisk lokatorów, 
którzy są obowiązani płacić podatek mieszka- 
niowy. Mają oni podać dokładną sumę komor- 
nego, opłacanego przez każdego lokatora i 
zwrócić blankiety do komisaryatu najpóźniej 
d. 20 lipca. Za podanie nieprawdziwych wią- 
domości grozi kara do 1,000 marek. Lokator 
zaś, usiłujący przez podanie fałszywych infor- 
macyj, uwolnić się od płacenie podatku mie- 
szkaniowego, skazany zostanie na zapłacenie 
sumy przewyższającej. 4 -do 10 razy właściwy 
podatek, oraz na uiraię wolności do 6 miesięcy. 
Karetki pocztowe. 
(e) Od 1 lipca zaczęła kursować poczła pa- 
sażerska między Płockiem a Sierpcem, oraz 
Płockiem a Płońskiem. Karetki pócztowe do 
Sierpca odchodzą codziennie, do Płońska zaś 
tylko 5 razy tygodniowo. 

Dla dzieci w wieku szkolnym. - 
(o) Wobec przyłączenia do miasta gmin 
podmiejskich, tymczasowa komisya do spraw 
przedmieść zwróciła się do zarządu miasta z 
wnioskiem: 6 wyznaczenie kredytu dla pięciu 
tysięcy dzieci w wieku szkolnym, oraz zajęcia 
się kwestyą szkolną na przedmieściach. Szcze- 
gółowe opracowanie tej sprawy zarząd miasta 
powierzył sekcyi szkolnej. 


- Przytułek dla nieuleczalnych. 
(o) Zarząd miejski zatwierdził pierwszy 
budżet przytułku św. Józefa w Marymoncie dla 
chorych chronieżnych i nieuleczalnych na czas 
od lipca do stycznia 'w ogólnej sumie 57,436 
rb., z obliczeniem na etat trzystu pensyonarzy. 


składał się z lekarza-zarządzającego, sekreta- 
rza, kancelistów i kilku. sióstr miłosierdzia. 
Otwarcie przytułku nastąpi w najbliższej przy- 

Anin w Grochowie. 
„ {o) W. dniu poświęcenia krzyża pamiątko- 
wego na polu bitwy w Grochowie, t. j, 13 b. m. 
odbędzie się rano w kościołku w Aninie, pod 
Wawrem, nabożeństwo, Przed godziną 3-cią 
wyruszy wycieczka mieszkańców Anina i le- 


„łników pieszo do Grochowa na poświęcenie. 


Punkt zborny będzie o godz. 234 
obok kaplicy. - 


Ci, co nie moga iść pieszo, udać się moga 
z Anina, jak również z Radości, Falenicy, O- 
twocka it. d. kolejka, pociagiem, przychodzą- 
cym do Warszawy o gódz. 4-ej m. 15, a do Gro- 
chowa punktualnie o godz. 4-ej. 


po południu 


|... Piekarze dla dzieci. 
-—-. (0) Gazety. żydowskie donoszą, że wszys- 


w przeciągu 20-go. okresu kart chlebowych 
płacić po.50 fenigów.od każdego worka maki 
na rzecz kwesty. „Ratujcie dzieci”. 
"Przed żniwami. 
(o) Opóźnione w tym roku żniwa, które 
nieraz rozpoczynają się już w końcu czerwca, a 
obecnie zaczną się w drugiej połowie lipca, 
zapowiadają się też świetnie, jak rzadko kie- 
dy. Od dłuższego czasu odbywa się koszenie 
łąk, na których jest wyjątkowo dużo trawy. W 


kom po 4 rb. od morga. Częste, a niezbyt ulew- 
ne deszcze, przyczyniły się do urodzaju. Owsy 
i jęczmienie zapowiadają się również €osko- 
nale. Kapusta również dopisuje, a burasi są 


sunkowo wielkie. Urodzaj ziemniaków, o ile 
nie zajdą komplikacye na jesieni, będzie bar- 
dzo obiity. Jedynie ogórków będzie mniej w 
okolicach Warszawy, ponieważ niema obecnie 
t zw. „kacapów -specyalistów, którzy dzierża- 
wili dużo ziemi pod Warszawą i prowadzili 
specyalną uprawę ogórków. Kacapi ci albo wy- 
jechali do Rosyi, albo siedzą bezczynnie w 
Warszawie, . | 


E 


cy właściciele piekarń, żydzi, zobowiązali się. 


okolicach Warszawy za pokosy płacą robotni- 


bardzo duże. Młode ziemniaki są już teraz sto- | 


Personel administracyjny przytułku będzie. 


| Glina zamiast mydła. 

(0) Wobec braku i niepomiernej drożyzny 
mydła, sekretarz Wydziału hydrołogicziego, 
inż. Rychłowski, dokonał prób zastąpienia my- 
dla gliną. Już od dawna do mycia mocno za- 
brudzonych rak. smołą, lub tHuszczami, szewcy 
i robotnicy używają gliny. W kraju i w okoli- 
cach Warszawy znajdują się oblite pokłady 
gliny, zawierające znaczny procent tłuszczów. 
Wediug opinii rzeczoznawców, gliny te należą 
do systemu trzeciorzędowego. Pód względem 
składnikowym nie są one dostatecznie zbada- 
ne. Zastosowanie tłustej gliny w szerszych roz- 
miarach do użytku domowego napotykało tę 
niedogodność, że glina zawiera w sobie pia- 
sek. Po sproszkowaniu gliny i wyszlamowaniu 
piasku, nadaje się ona zupełnie do użytku do- 
niowego. P. Rychłowski czyni dalsze doświad- 
czenia nad. ulepszeniem takiego mydła, które- 
go cena może wynosić nie więcej, niż kopiejkę 
za funt. | - 


pz 


Nowe ambulateryum. 
(o) Przy szpitalu przy ul. Zakroczymskiej 
Dekcya szpitalna zarządu miasta otwiera 
pierwsze ambulatoryum dla przychodnich cho- 
rych wenerycznych, na którego utrzymanie za- 
rząd miasta wyznaczył 500 rb. 
-Dla zwalczania spekulaeyi. 
- (e) Grupa kupców wniosła do władz oku- 
pacyjnych podanie o zatwierdzenie ustawy To- 
warzystwa „Centrali pośrednictwa“. Potrzebę 
utworzenia takiej instytucyi założyciele moty- 
wuja tem, że wobec rozpowszechnionej speku- 
lacyi produktami Spożywczymi, kupcy i na- 
bywcy nie mają możności odróżnienia speku- 
lanta od hurtownika, ani sprawdzenia, do ko- 
go należy faktycznie proponowany do nabycia 
towar, kto jest rzeczywistym jego właścieie- 
lem. Kupcy i nabywey narażeni są przez to na 
niedogodność. Zadaniem „Centrali“ będzie 
zwalczanie spekulantów. 


Brak opieki. 
(0) Na niektórych zadrzewionych ulicach 
miasta, jak np. na Foksal, jakieś robactwo rzu- 
ciło się na drzewa i doszczętnie objadło liście. 
Nie świadczy to korzystnie o opiece sekcyi 
plantacyjnej nad drzewostanem miasta. Koszt 
utrzymania drzewek na ulicach jest w Warsza- 
wie tak wielki, że należałoby troskliwiej opie- 
kować się niemi i nie dopuszczać do zniszcze- 
nia, które może być tolerowane w lesie, ale 
nie na ulicach miasta. 


ramy 


Kradzież kart chiebowych. 

_ (o) W Sekcyi tanich kuchni zarządu st. m. War- 
szawy, przy ul. Senatorskiej nr. 15, zauważono sy- 
stematyczną kradzież kart chlebowych. Przed kilku 
dniami, jakaś kobieta zaproponowała woźnemu 
Sekcyi, Stefanowi Strzałkowskiemu, kupno kart 
chlebowych, obiecując płacić po 8 kop. za funt. Za- 
rządzający sekcyą w porozumieniu z 12-ym komisa- 
ryatem, w celu wykrycia sprawców kradzieży, po- 
zwolił. woźnermu nawiązać z owa kobieta bliższe 
pertraktacye. Pewnego dnia, na ulicy, podeszła do 
wożnego wspomniana kobieta i udała się z nim ra- 
zem w stronę Podwala, woźny jednak, uprzedzony 
p zamierzonym projekcie, wzamian kart chlebo- 
wych, podał jej paczkę, w której znajdował się tyb 
ko papier. Przy pomocy posterunkowego, zatrzyma- 
no Stanisławę Maciejewicz i spisano odpowiedni 
protokół w komisaryacie. 
Znaczna kradzież. 

~ (o) Ickowi Goldwasserowi, przybyłemu do War- 


'szawy z Drobina, ziemi Płockiej, skradziono w po- 


kojach umeblowanych kamizelkę, w którą zaszyte 
były 3,000 rb. gotówką i przepustka. Dochodzenie 
niezwłocznie wdrożono. 

` Dwie egzekucje. 

(o) Na murach domów rozlepiono nastę- 
pujące obwieszczenie: 
„Wyrokiem Cesarsko-Niemieckiego sądu 
okręgowego z dnia 7 czerwca 1916 roku skaza- 
ni zosłali na śmierć: | 
1) robotnik Jan Zatorski, 

2) robotnik Roman Kielczyk, obydwaj z 
Nowego Brudna, za napad bandycki, popełnio- 
ny w noty 29 września 1915 r. w Michołówku 
(Szamocin), przy którym zabita została żona 
gospodarza Adama Pisarka. 


„Wyrok ten został wykonany dziś rano o 
godz. 8 m. 380 na obydwóch zbrodniarzach 
przez rozstrzelanie. © | 
Warszawa, dnia 7 lipca 1916 r. 
podp. Naczelny prokurator 
Guradze. 


Z Sądów. 


SE: Niezwykła kradzież. 

- (o) Przed sądem okręgowym stanął wzo- 
raj 32-letni Z. P., oskarżony o kradzież 1,000 
rb. Alieyi Kieibasińskiej, od której wynajmo- 
wał pokój. 

Oskarżony, po ewakuacyi Rosyan, pozostał 


bez zajęcia i środków do życia; pewnego dnia, : 
zarządziwszy pod nieobecność p. Kielbasiń- ` 


skiej „rewizyę” i 


nairaiiwszy na 1,000 rb., 
skradł je | 


j 
się nie będzie, P. przyznał się i zwrócił po- 


Zarządzona bezzwłocznie w mieszkanie 
jego przez policyę tewizya nie wykryła pienię» 
„dzy ; gdy jednak prowadzący dochodzenie poli- 
cyant niemiecki oświadczył P., że dowody są 
przeciwko niemu i lepiej zrobi, jeśli zapierać 


szkodowanej prawie całą sumę, mianowicie 
895 rb. | 

Sad skazał P. na 5 miesiący więzienia, 
motywując łagodny wymiar kary tem, że o- 
skarżony przyznał się i prawie wszystkie pie- 
niadze dobrowolnie zwrócił. 

Na posyłkach u złodziejów. 

(o) 14-letni Teodor Pawłowski, sprzedaw- 
ca gazel, stanął wczoraj przed sądem, oskarżo- 
ny o to, że brał udział -w 8 kradzieżach. 

Chiopak przyznał się do winy, wyjaśnia- 
jac, że złodzieje wynajmowali go do pomocy, 
przyczem udział jego polegał na tem, że, pod- 
czas gdy ci kradli, on stał na czatach z gazeta- 
mi w ręku. 

Sąd skazał chłopca na oddanie do domu 
poprawy. ` - 


Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś po raz %5-fy „Kościuszko 
pod Racławicami" Anczyca, jutro przedstawienia nie 
będzie. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i dni następnych kome- 
dya A. Capus'a „Instytut piękności. | 

Teatr Polski. Dziś i codziennie „Kiliński* Mie 

-chala Bałuckiego. 

Teatr Mały. Dziś po raz drugi „Caryca” Lam- 
gyela i Biro. i 

Teatr Letni. Dziś po raz 5-ty „Medyum* Laufsa. 

Teatr Nowości gra w dalszym ciagu operetkę 
O. Straussa „Dokoła miłości”, 

Teatr Praski. Dziś, jutro i codziennie „Popy- 
chadło" Szutkiewicza z p. Grylewską w roli tytule 
wej. 


Pogrzeby w Warszawie, 


Powązki. 

(o) Paschalska Karolina, I. 59, ż. nauczyciela 

muzyki, szp. Tymczasowy, godz. 10 r. 
Na Bródno: 

Rembocka Maryanna, 1. 57, ż. cieśli, szp. Dz. 
Jezus, godz. 1i r.; Neifeld Józef, L 67, krawiec, szp. 
Dz. Jez., godz. 2 po poł.; Osiński Antoni, L 40, cie- 
śla, szp. Dz. Jez., godz. 8 rano. 


umor i satyra. 


Granice. 
Podczas pokoju Igrek był 
Poświęcon dła ojczyzny; 
Nie szczędził dla niej swoich sił 
I niósł jej krwawe blizny... 


— jam dla ojczyzny — wolał on — 
Gotowy umrzeć zaraz! 

I niech-no tylko zagrzmi dzwon, 

Na działań skoczę tarasi — 


— Hej, porzuć dla mnie mięsa! — 
Chwycił się Igrek wnet za skroń 
I łydki mu się trzęsą... 


Przeklina wojny system ów, 

Nie chce ojczyzny kęsa! 

Bo któżby o nią dbaiby znów, 

Gdy brak jest w mieście.. miesa?! 


Fa. 


Z dniem dzisiejszym otwieramy w 
pismie naszem, za przykładem pism za- 
: granicznych, specyalną rubrykę porad pra 
wnych. W rubryce tej będą udzielane 
odpowiedzi na piśmienne zapytania w kwe 
 styach prawnych, prowadzone przez jednego 


A gdy ojczyzna rzekła doń! 
| 


` | adwokatów przysięgłych. Zapytania pi- 


. śmienne przyjmuje biuro administracyj 

| „Godziny Polski“ w Łodzi, jak również 
wszystkie filie i oddziały naszego pisma. 
Porady te prenumeratorom naszego pisma 
będą udzielane 


ezpłatnie 


wszystkim zaś pozostałym osobom za o- 


| płatą 1 rubla. 


Pozatem przy filii naszego pisma 
w Warszawie (Erywańska 18) będą 
udzielano wszystkim zgłaszającym 
się 


bezate uste jarady prawie. 


i 


; w godzinach od 6 do U wieczorem. 


i 


begia a woja europejska. 


Przedruk może nastąpić po porozu+ 


mieniu się z Redakcyą „Godziny Pol- 
ski”, 


W. 
Bruksela, w lipcu. 


Mówiąc o umowach, na których oparta zo- 
siala samoistna egzystencya Belgii, jako kró- 
destwa, zwróciliśmy już uwagę na to, że pier- 
wotnie projektowana nietykalność terytoryum 
Belgii została ostatecznie wykluczoną z obo- 
wiązków państw gwarancyjnych, nawet 
prost przeciwnie, przez przyjęcie przez Bel- 
gie umowy iortecznej, wzięła ona na siebie 
gerwitut stawiania do dyspozycyi mocarstw 
swojego terytoryum w razie, gdyby tego zażą- 
dały. 

Kiedy więc Niemcy zażądały swobodnego 
przejścia przez Belgię w 1914 roku, działały 
one w. myśl istniejących traktatów. Z drugiej 
strony mówiliśmy również, że gdyby Niemcy 
mie miały nawet pisanego, kontraktowego pra- 
„wa do przemarszu przez terytoryum Belgii, 
gdyby przemarsz żądany był tylko na zasadzie 
„Salus populi suprema lex“, to i wtedy ani 
przestępstwem, ani nawet nieprawnością żą- 
danie owo by nie było, lecz jedynie narnusze- 
niem. neutralności dla celów koniecznej samo- 
obrony. 

Z takiego też punktu widzenia traktował 
kwestyę kanclerz Rzeszy, kiedy w parlamen- 
cie w dniu 4 sierpnia 1914 roku oświadczył, że 
uważa przemarsz przez Belgię za naruszenie 
neutralności, dostatecznie wszakże motywowa- 
ne przez konieczność. Kanclerz nie był jedy- 
nym, który nie znał wszystkich szezegółów, re- 
gulujących stosunek Belgii do mocarstw; prze- 
ciwnie, nieliczni tylko politycy i znawcy pra- 
wa międzynarodowego, uprzytomniali sobie 
wówczas i obowiązki wzajemne Belgii i mo- 
carstw gwarancyjnych. W chwili tak doniosłej 
dla Niemiec, jak pierwsze dni sierpnia 1914 T., 
kiedy każda godzina stanowić mogła o losie 
70-cio milionowego narodu, trudno wymagać 
by zarządzono poszukiwania starych akt. Trze- 
ba było działać. Motyw więc koniecznej samo- 
cbrony, akceptowany przez wszystkich ko- 
mentatorów prawa międzynarodowego, jako 
dostateczny, wystawiony został na pierwszy 
pian z pominięciem wszystkich innych. 

Później dopiero, w ciągu wojny, słuszność 
z punktu widzenia prawa pisanego, z mocy 
kontraktów wyjaśniła się; nadto okazało się 
jeszcze, że Belgia sama nie doirzymała obo- 
wiązkówy, które na nią nakładały umowy i tem 
samem odebrała sobie prawo. żądania od 
kontrahentów  dotrzymywania zobowiązań 
względem niej. | 

Tak więc ten punkt drażliwy, to pozorne 
samoprzyznanie się rządu niemieckiego do 
„skrzywdzenia”* Belgii „łojalnej i niewinnej“ 
nie posiada tej wartości, jaką usiłują mu na- 
dać przeciwnicy Niemiec, którzy woleliby na- 
turalnie, by Niemcy wówczas skłoniły głowę 
przed obawą zarzutu nieprawnego postępowa- 
nia i nastawiły karku dla mocnego i pewnego 
uderzenia wrogów, nie krępujących się zarzu- 
tami nielojalnego: postępowania i BoDUZAJĘ 
cych się go na każdym kroku. 

„Oburzenie enteniey było więc właściwie 

tylko zgrzytem wściekłości, że przeciwnik nie 
dał się złapać w zasadzkę i zepsuł tak świet- 
nie przygotowany plan, wypowiadając wojnę 
Belgii. 
' Nie miejsce tutaj i nie czas jeszcze na hi- 
storyę wojny niemiecko-belgijskiej; nie mo- 
żemy wszakże pominąć zupełnem miłczeniem 
faktów z tej wojny, które charakieryzują rząd 
i ludność Belgii w sposób bardzo jaskrawy. 

Przebieg pochodu zwycięskiego Niemców 


przez Belgię obiiiuje w dowody, że rząd bel-. 


gijski nie zawahał się ani na chwilę przed sy- 
stematycznem oszukiwaniem ludności, 'wpro- 
wadzaniem jej w bląd, przez co ściągnął na 
"nią dużo nieszczęść, które dałyby się bardzo 
łatwo uniknąć, i że ludność Belgii daleką jest 
jeszcze od tego stopnia kultury, który jej przy- 
pisywano, że dla niej dziś jeszcze wojna jest 
nietylko wałką armij, lecz także walką wszy- 
stkich mieszkańców kraju z okupaniem, a 

również, walką z tą częścią cywilnej ludności 
wroga, która w "chwili wybuchu wojny przy- 


padkowe znalazła się na terytoryum nieprzy- - 


jacielskiem. 

- Nietyłko prosty lud stoi na tem stanowi- 
sku, ale najwybitniejsze osobistości belgijskie 
hołdują takim zasadom. Na dowód wystarczy 
przytoczyć tutaj. słowa, wypowiedziane przez 
delegata Belgii na pierwszej konferencyi W 
Hadze, ministra Beernaerta (na 6-6m' posie- 
dzeniu drugiej podkomisyi w dniu 6. czerwca 
1889 roku): „Postawione zoctaje pytanie: czy 
tylko rząd za pomocą swoich wojsk ma prowa- 
dzić wojnę, czy też wolno również ludności 
przyjmować udział... Jeśli jedynie i wyłącznie 
rządom pozostawić prowadzenie wojny, a oby- 
watele kraju mają być li tylko widzami, czyż 
nie paraliżuje się w ten sposób. odporności 
kraju, czy nie odbiera się putryotyzmowi moż- 


mości działania, Czyż nie jest pierwszym obo- | 


swiązkiem obywatelskim, bronić swego kraju? 
Najpiękniejsze karty naszych dziejów świad- 
eza o takiej działalności cbywatelskiej. deśli 
się żąda od ludności, by się trzymała zdaleka 


| gd dziglań wojennych, gdzie idzie o los kraju, 


GODZINA 


to popiera się obojętność, która i tak już jest 
jednem z największych nieszczęść naszych cza- 
sów. Szczególnie małe państewka muszą 
zwiększać swe siły odporne przez wciągnięcia 
de walki wszystkich sił krajowych. Belgia jest 
mala, ale wskutek gieograficznego położenia 
już często była polem, na którem rozgrywały. 
się bitwy pomiędzy różnymi ludami Europy. 
Z tego fatalnego położenia wyłoniła się neu- 
tralność, której zadaniem jest ochrona nietyl- 
ko naszych własnych interesów. 

„Dla utrzymania tej neutralności . nie 
szczędzimy kosztów, jak tego dowodzą An- 
twerpia i wybrzeża Meuzy. Chcemy ochronić 
innych od pokusy użycia Belgii za plac boju. 
A jeśli, pomimo tego, któreś z mocarstw gwa- 
rancyjnych bez: żadnego powodu wtargnie do 
naszego kraju? W ciągu dwu dni nasz mały 
kraik może być obsadzony, a nasza armia za- 
mknięła w Antwerpii i skazana na bezczyn- 
ność. Jakże można wobec takiego poważnego 
położenia zwolnić Belgijczyków od ich obo- 
wiązków względem kraju i dać im choćby tyl- 
ko pozór rady nie uczestniczenia w obronie? 

Jeśli tak się wyrażał delegat rządu w Ha. 
dze, czy. możną było wątpić, że teza jego 
wbrew postanowieniom konweneyi, pozosta- 
nie w.kraju, kierowniczką postępowania, choć 
i Belgia zaakceptowała i podpisała decyzye 


komwencyi. Jak błędnie sądzili ci, którzy przy”. 


puszczali, że owa teza po podpisaniu konwen- 
eyi hagskiej przestanie istnieć w mózgach i 
sencach Belgijczyków, dowiodły tego wydarze- 
nia obecnej wojny. | 

Przyjrzyjmy się bliżej sprawozdaniom wo- 
jennym rządu belgijskiego i zestawmy je z fa- 
ktycznym przebiegiem walk, których ostatecz- 
ne rezultaty dziś są już powszechnie wiadome 
i świadczą wymownie o stopniu wiarogodno- 
ści mowin, które rozpowszechniał rząd belgij- 
ski. . . 

Zrozumiale jest, że każda ze stron wojują- 
cych musi ze względów na politykę wewnętrz- 
ną niejedno ukryć, wrażenie niejednej poraż- 
ki osłabić — niejedno zwycięstwo przesadzić; 
ale trudno usprawiedliwić systematyczne mi- 
janie się z prawdą jak to uczyniły urzędowe 
sprawozdania belgijskie, 


= 


życia wygnańc 


Majbisze zadania działaczy polskich wéród. 


wygnańców. 


Organy polskie w ETEN i Kijowie 
w następujący sposób określają najbliższe za~ 
dania działaczy polskich wśród wygnańców w 
Rosyi: 1) Ogólne uporządkowanie materyałów 
do sprawozdań ratunkowych i kontrola ra- 
chunkowości, 2) Zorganizowanie opieki nad 
temi kategoryami dzieci polskich, które do- 
tychczas nie są pod opieką polskich organiza- 
cyj i instytucyj, 3) Dostarczanie pracy wysie- 
dleńcom ludności polskiej, 4) Prawidłowa or- 
ganizacya pomocy na kresach wschodnich i 
odnajdywanie rozproszonych, 5) Rozszerzanie 
zakresu akcyi pomocy Polakom obco-podda- 
nym, jeńcom wojennym, więźniom, admini» 
stracyjnie zesłanym it. p, 6) Dalszy rozwój 
pracy  kulturalno-oświatowej i:7) Opieka nad 
młodzieżą w czasie wakacyjnym. Jest to, jak 
widzimy, okres pracy łatwiejszy od pierwsze- 
'go, przygotowawczego, bo mający na celu tyb 
'ko ulepszenie organizacyj i instytucyj już ist- 
niejących. Ułatwieniem w wykonaniu nakre- 
ślonych wyżej zadań stanowczo będzie zakoń- 
'ezona juź prawie organizacya sił wykonaw- 
czych, lepszy podział pracy, wreszcie wyra- 
źne uświadomienie sobie przez ogół celu, do 
którego dążą wygnańcy. (WAT.). 


-zasingi koblefy ste na Wygnani. 


Pisma polskie, roate na terytoryum 
rsgyjskiem, kreśląc charakterystykę działal- 
ności organizacyj polskich wśród wygnańców, 
podnoszą zgodnie, że w sprawie niesienia po- 
mocy wysiedleńcom i ofiarom wojny wyró- 
żniają się ogromne zasługi na tem polu ko- 
biety polskiej. Jej pełna poświęcenia praca 
jest bezwarunkowo jednym z głównych czyn- 
ników pomyślnego rozwoju całej akcyi pol- 
skiej na wygnaniu. Należy się więc tej wielkiej 
cichej pracy hołd i uznanie. (WAT.). 


Błędy centralnych | hi gminy polskich. 


Bledy niektórych organizacyj polskich w 
Rosyi znalazły odzwierciadlenie w dyskusyi, 
która nastąpiła podczas ostatnich narad w Ki- 
jowie, a w której czynny udział brał szereg 
delegatów różnych polskich organizacyj, znaj- 
dujacych się w Rosyi. Zaznaczymy tylko te, 
które wprost rzucają się w. oczy... Pierwsze — 
to wady finansowej gospodarki, drugie—Spó- 
źnione wyjaśnienia w. sprawach, kłóre zmie- 


nia ciągie bieg życia, trzecie — brak skoordy- 


nowania działalności wydziału wykonawcze- 
go, Rady zjazdów i Komitetu Głównego towa- 
rzystw pomocy ofiarom wojny, polegający na 
| nieuzgodnieniu dawanych instrukeyj i wyja- 
| śnień. Ponieważ dwa pierwsze błędy spowo- 


dowują w znacznym stopniu czynniki niezale- 


2 OCS EL 


Powołanie pod hr hro studentów. 
Główny zarząd do spraw poborowych 0- - 
głasza, iż do spisu powoływanych obecnie stu- 


dentów rosyjskich 1i2 kursu, urodzonych w 
1896 r., nie powinni być włączani, studenci, 


żne od samych Polaków, więc wsunąć by | 
można tylko trzeci, który utrudnia pracę 
miejscowych organizacyj polskich, zmniejsza . 
niezbędny autorytet instytucyj centralnych, 
kierujących całą akcyą ratunkową. Jest je- 
dnak nadzieja, że żeń trzeci błąd zostanie z 
biegiem czasu usunięty. (WAT.).- 


Roniunikowanie się mygnóców polskich 3 Ameryką, 


Kijowska Rada okręgowa otrzymała: eyr- 
kularz wołyńskiego urzędu gubernialnego. co 
do komunikowania się wygnańców z ich. kre- 
wnymi w Ameryce za pośrędnictwam : rosyj- 
sko - amerykańskiej linii żeglugi. Cyrkularz 
w dosłownem tłomaczeniu brzmi, jak nastę- 
puje: „Rosyjska - amerykańska linia rosyjsko” 
„wschodnio- - azyatyckiej żeglugi postanowiła 
dapomódz wysiedleńcom polskim w komuni. 
kowaniu się z ich krewnymi w: Ameryce. 
Chcący korzystać. z usług: linii żeglugi, powin- 
ri zwracać się: listownie pod-adresem rosyj- 
sko - amerykańskiej linii rosyjsko - wschod- 
nio - azyatyckiej żeglugi, Petersburg B. Q., ul. 
Mkołajowska Nadbrzeżna. Nr. 19, wymieniw-. 
szy dokładny afres swych krewnych w Ame 
ryce i adres, pod którym życzą sobie otrzy 
mywać listy lub pieniądze z Ameryki. *Po o- 
trzymaniu tych danych. linia żeglugi nieżwło- 
cznie zawiadamia adresatów w Ameryce o ó- 
becnem miejscu pobytu ich krewnych w Ro- 
syi i pośredniczyć będzie w przesyłaniu pie- 
niędzy i wiadomości, AW 


śmafię niesi A tylo 


Z Syberyi dohoda coraz smutniejsze 
wieści o położeniu znajdujących się tam wy- 
gnańców polskich, Wygnańcy ci, raz wraz 
zwracają się do rządu petersburskiego, by nie 
Rz im 2 ginąć z > i AE (WATY. ? 


powołani przy poborach przedterminowych, 
i zaliczeni do pospolitego ruszenia 2 katego- . 
Tyi, oraz ci studenci, którzy otrzymali prolon- : 
gaty na skutek chorób lub niedojrzałości. Nie-. 
które ze szkół piechoty wszczęły starania, aby. 
studenci, zapisani do tych szkół, jako kandy- 

daci, którzy otrzymali prolongatę do i wrze- 

śnia, nie byli powoływani do „natychmiasto- X 
wej służby wojskowej. i oczekiwali powólania 3 
do szkół wyżej mystamonych 


REITSE SIS SEENA a ae oz 


Wydatki na jeńców wojennych. 


Wedlug przepisów zatwierdzonych przeż 
cara, wydatki na utrzymanie i wyżywienie: 
jeńców wojennych, zajętych w Rosyi przy rož 
botach rolnych, pokrywane są przez rząd pė- 
tersburski, w ilości 10 rb. miesięcznie na gło- - 
wę, przyczem resztę wydatków winien pokryć 
zarobek” samego jeńca. Z powodu wielkich 
wydatków rządu na utrzymanie jeńców rosyj 
ski minister spraw wewnętrznych polecił o 
becnie poszczególnym gubernatorom, aby ci 
ostatni zwrócili uwagę ziemstw, że pomoc Tzą- 
dowa na utrzymanie jeńców zależy od oszczęd- 
nośći ziemstw i prócz tego ód wysokości po- 
bieranych przez ziemstwa sum, wytrącanych ż 
zarobku jeńców. Wobec dzisiejszego  stańu 
finansów rosyjskich, pisze- w swym okólniku 
Stürmer, wydatki niezwiązane z potrzebami” 
obrony państwowej, winny być należycie 
zmniejszone. Minister poleca wreszcie- gu- 
bernatorom, by uprzedzili instytncye ziemskie; 
iż ziemstwa mogą liczyć: na pomoc rządu w 
sprawie utrzymania i strzeżenia jeńców wo- 
jennych, będących w ich dyspozycyi tylko- 
wtedy, gdy wydatki na zaopatrzenie jeńca w 
odzież; bieliznę i obuwie zostały już dóstatee 
cznie ograniczone, jeżeli ziemstwa pobierają 
dalej tylko 50 proce. z zarobków jeńców i wre- 
szcie gdy wysokość płacy zarobkowej: jest tak 
unormowana, iż sumy, pobierane z żarobków 
jeńców, pokrywają wydatki ziemstw na'utrzys 
manie i strzeżenie jeńców, przez co reduku» 
ja wydatki AW na Polmos ziemstwom. = 


Wie ieści z ej. 
Finansowe graj projekty Rasji, 


Na osiatniem posiedzenia komisyi finan- 
sowej w Dumie państwowej rozpatrywano głó- 
wnie trzy sprawy: projekt rozszerzenia prawa 
emisyi biletów kredytowych, sprawę podatku. 
od nadwyżki zysków i sprawę walki ze zbył- 
kiem. Minister skarbu postawił wniosek nie- 
ograniczenia prawa emisyjnego żadną sumą 
i oparcia gwaraucyi dalszych etnisyi na krót- 
koterminowy ch zobowiązaniach kasy państwó- 
wej. Zdania członków komisyi podzieliły się. 

Większość wypowiadała się przeciwko nieo- 
graniczonemu prawu emisyi, różnie wszelako 
określając maksymalną jej sumę. Tak naprz. 

,Szingarew zapas złota w naturze, gwaraniują- 
'ey emisyę biletów kredytowych, określił na 1 

„miliard 600 milionów rubli, a wraz z doku- 
'nientami na złoto — 2 i pół miliarda rubli. 

Bublikow ustalał maksymalną sumę emisyi 
papierowych pieniędzy na 4 miliardy rb., 
R-stowcew na 3,1 miliarda. Minister Bark 
nie oponował przeciwko ograniczeniu. prawa 
„emisyi, a dla iniormacyi członków komisyi 
"zacytował dane cyfrowe, które wszelako nie 
mogą być ogłoszone. Szingarew żądał, aby w 
„rok po zawarciu pokoju minister skarbu 
wniósł do Dumy projeki wznowienia obiegu 
złotej waluty. Sprawy emisyjnej na posiedze- 
niu tem nie ukończono i odłożono ją do na-. 
siępnego posiedzenia. Na zapytanie ezłonka 
;komisyi, Rostowcewa, dlaczego prawo © opo- 
"datkowaniu nadwyżki zysków, . osiągniętych 
skutkiem wojny, było wprowadzone w drodze 
art. 87 na trzy dni przed zwołaniem Dumy, 
minister Bark oświadczył, że prawo to będzie 
na najbliższej sesyi wniesione do Dumy, i że 
on, w trakcie debatów dumskich będzie miał 
możność wyjaśnienia Dumie swego sianowi- 
ska w tej sprawie. Prezes komisyi budżeło- 
wej, Aleksiejenko, poddał surowej krytyce 
"nowe prawo. Na uwagę członka komisyi, Bu. 
blikowa, iż należałoby  wzbronić. dowozu 
przedmiotów zbytku,  Miinister skarbu, Bark, 
„odpowiedział, że byłoby. to wbrew interesom 
sptzymierzeńców, że jednak obecnie, kiedy 
Francya sama podniosła sprawę walki ze zbyt- 
kiem, da się już eos aromit w iym kierunku. 


Ponfna narada postów. 


"To i a 


rani deca 


na jena dawniej i dzisiaj! > 


Ze wszystkich esh się P 
wojen największą drożyznę pociągnęła za so- 
ba wojna trzydziestoletnia. Za bochenek chle- | 
ba płacono naprzykład w roku. 1640 w armi- 
szwedzkiej pod Gotha — dukata. Przedewszy- 
stkiem jednakże dała się drożyzna odczuwać - 
w miastach i twierdzach obleganych przez.nie-- 
przyjaciela. W Augsburgu, w roku-oblężenia 
(1635) płacono za jagnię 40 guldenów, a więc” 
sumę na owe czasy olbrzymią. Miarka żyta kæ 
 sztowała wówczas 28 guldenów. - : 

Stare zapiski kościelne w Ummerstadi w - 
pobliżu Koburga, zawierające opis stosunków 
w r. 1635 — 6, posiadają następujące zdanie: 

i „Ci ludzie, którym Bóg Najwyższy udzielił: je- 
: szcze życia, nie mając wreszcie čo do ust wło- 
żyć, by głód zaspokoić, zjadali łakomie knoty. 
z lamp, obeschnięte zteszią już zupełnie z ole- 
ju. Wiele osób ginęło z głodu”, Podobne sto- 
sunki panowały w Gotha, gdzie psy sprosti 
: wano na wagę złota. 
; Znamiennym wielce -na ówczesne słósiiń- 
„ki jest fakt, że Palatynat, który przedtem liczył 
pół miliona mieszkańców, posiadał ich w cza- 
-sie pokoju westfalskiego zaledwie 48.000. =- 
i Ogromna drożyzna panowała w czasie i' po l 
-wejnie siedmioletniej. Fryderyk Wielki w, 
‘swej „Historyi siedmioletniej wojny“ „pisze: 
'„Przeważna część pól leży odłogiem, bo najzu- 
pełniej brak jakiejkotwielk żywności daje się” 
strasznie we znaki”. e 

W..Czasie - wielkiej rewolutyi francuskiej 
odgrywała drożyzna: także bardzo- wybi ma ro- 
lẹ. Funt chleba — złego zresztą — w najpo: 
myślniejszych latach kosztował :6 sou. | 

Ówczesty robotnik paryski oddać musiał 
wówczas za funt chleba piąta część swego za. 
robku. Po roku nieurodzaju (1789) cena chle ' 
ba wzimogła się bardziej jeszcze, a małą krom- -— 
kę dostać można było za drogie pieniądze tył 
Eo po kiłkugodzinhem: czekaniu przed piekar-, 
nią lub sklepikiem.: l ; 

| Po zaprowadzenių pizez Napoleona syste - 
mu kantyn w roku 1808,-cena chleba i zboża: 
wzrosła w Anglii podwójnie, a w roku 1812,. 


Wobec ostatnich T na poszcze- 
. gólnych terenach działań wojennych w Rosyi - 
wzrosło zainteresowanie się polityką zagra- 
niczną, a w szczególności stanowiskiem czwór- 
| porozumienia do Rumunii i Grecyi.. Posłowie 
Dtumy domagają się, aby rosyjski ministet 
spraw zagranicznych poinformował ich nie- 
zwłocznie o stanie tych spraw. -« Rozumiejąe, 
że sprawy te nie mogą być omawiane publicz. 
nie, posłowie proponują, aby natychmiast po 
pówrocie wszystkich członków delegacyi par- 
lamentarnej minister spraw: "zagranicznych 
zwołał prywatną naradę posłów w celu pout 
nego omówienia zagranicznej polityki rosyj- 
„skiej, oraz polityki całego czwórporozumienia, 
Czy minister spelni to życzenie kół po Ra: 8 
nararie jeszcze niewiadomo. 


Prawie jak- niektórzy ludzie. 


` Pewien hodowca królików w Brunsber-. 
dze odkrył pewnego rana, że znikły mu trzy 
młode króliki. Nazajutrz zauważył kota przyj: 
królikach, Zaczął tedy śledzić kocisko i prze-- 
konał śię, że kot przechował sobie w kąciku 
stodoły dwa- szcztry i trzy: króliki. A. więć 
nawet koty przechowują” ria gwalt mięsą, „e 
tylu aPrzeżorayć 'wśród ludzi. 


zą kwartę pszenicy płacóno 126 szylingów: E 


Nr, 191 sce RE o 
Dział ekonomiczny. 
lak Handlowy w Warszawie. 


mego dyrektora Banku Handlowego, p. Woj- 
ciecha Sawickiego. Doskonały technik banko- 


wy, znający nawskroś nasze stosunki i ludzi, 


stanął, pomimo lat sędziwych, energicznie na 
reducie bankowej w czasie wojny, broniąc 
całości i sławy instytueyi. Dyrektor Sawicki 
był i jest duszą banku, którego ciało nadmier- 
nie wyrosło. nieproporcycnalnie do własnych 
środków. Człowiek życiowo tozumny i prak- 
tyczny, miał dwie wady: nie mógł dostosować 
się do nowoczesnych form naukowych prowa- 
dzenia banków na zachodzie i nie wychował 
sobie odpowiednio zdolnych zastępców. Urzę- 
dnicy dawni, pomocnicy bezpośredni dyrekto- 
ra, są wszyscy nietylko starzy i chorzy, ale 


nadzwyczajnie pewni siebie, wskutek zaufa- 


nia i powodzenia, jakiego Bank Handlowy do- 
znawał od społeczeństwa. Wielkość banku 
stworzyła manię wielkości u „wpływowych'. 
urzędników, którzy w życiu ograniczali się do 
pracy w tym banku i nic innego nie widzieli, 
Na dyrektora pierwszej i najważniejszej in- 
stytucyi w kraju nie wielu się z nich nadaje. 
Piszemy, „nie wielu”, bo jednak jest tam pa- 
ru ludzi finansowo i praktycznie wykształco- 
nych, wiedzących, jak rozwinąć bank nowo- 
czesny, jak go utrzymać na wysokim, solid- 
nym poziomie, ale ci ludzie nie mają, zdaje 
się, poparcia u Zarządu Banku, żłóżonego obec- 


nie z pp. Kazimierza Natansona, Jerzego Ma- | 
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yera i Karola Strassburgera. Podobno ten 
ostatni ma czasowo zastąpić dyrektora Sawie- 
kiego, a kandydatem ewentualnym na przysz- 
łość ma być dr. Henryk Kaden z I-go Towa- 
rzystwa Wzajemnego Kredylu. Musiałby on 
zacząć od zmiany osób i znarowionych form 
bankowych. . Trzeba zatem żelaznej ręki, by 
pierwszą instytncyę krajową podnieść po 
wojnie; bezwzględnej-siły, by uchronić od:raz- 
bicia, oczyścić z naleciałości i prywaty. Nie 
imputujemy bynajmniej złej woli ani Zarzą- 
dowi, a tembardziej dyr. Sawiekiemu.  Zdro- 
wy rozsądek tego ostalniego nieraz odsuwać 
umiał zupełnie warunki dla banku ujemne. 
Nie wina Zarządu i Dyrekcyi, że nie umieli 
nie stworzyć, że instytucya szła własnym roz- 
pędem, w ten sposób, jakby żadnych przesz» 
kód i przepaści na tej drodze nie było. Sze- 
reką ręką dawano pieniadze na „poadtrzyma- 
nie ptzemysłu”, przeszacowując. niejednokrot- 
nie kredytem. wartość przedsiębiorstw. wiel- 
kich i małych, bez kontroli wewnętrznej, pod- 
trzymując bankrutujących fabrykantów, ban- 
kierów i wzajemne kredyty. By nie tracić 
mało... tracono wiele... i 
Zasiużył się ogromnie społeczeństwu dyr. 
Sawicki podtrzymywaniem  nietyle firm sa- 
mych, ale u tych firm pracujących robotników 
i oiicyalistów, i ta potrzeba była zwykle dla 
„kredytu decydującą. Wierzył ludziom i da- 
wał dużo, a bardzo często na tych ludziach się 
zawodził. Miał własny punkt widzenia i wła- 
sną logikę, ale nie znał się na ludziach i nie 
umiał ich sobie dobierać. Centralizacya inte- 
resów wymagała olbrzymiej sily jednostki kie- 
rującej i wgłębiania się w drobnostki, w. spra- 
wy nieraz domowe. Dyr. Sawicki jest dobrym 
' ojcem swoich urzędników, ale nie mógł za- 
wsze sam iniormować się, był więc błędnie 
nieraz informowany przez osoby, którym wie- 
rzył, które popierał i które z jego dobrej wia- 
ry dla celów osobistych, korzystały... Miał od- 
wagę swoich przekonań i znał powagę słowa 
i podług siebie sądził często innych. Był an- 
tokratyczny, a jednak, wskutek nawału inte- 
resów, pozwalał na pewną samodzielność, nie 
zawsze dla instytucyi korzystną. Początek, 
bieg wojny, Konieczność, w pierwszej chwili 
ograniczenia wypłat dużo zdrowia kosztowała 
Sawickiego. Był pierwszym sługą banku i bo- 
lało go „wszelkie lekceważenie obowiązków 
i wszelkie niepowodzenie ukochanej instytu- 
eyi Robil z zasady wszystkim dobrze i nikt 
z jego gabinetu nie wychodził bez porady i 
pomocy nietylko bankowej, ale czasami i oso- 
bistej. Rozrzutnym nie był, prędzej skąpym. 
„Kło chce mieć rubla, musi go lubić* — ma- 
wiał, = a jednak był dobroczynnym. Zasługi 
Sawickiego dla Banku. Handlowego są wiel- 
kie; nie wyobrażam sobie, by instytucya bez 
Sawickiego mogła była dojść do obecnego 
punktu rozwoju i gdyby ustępujący dyrektor 
szed? z prążem rozwojowym. banków Zacho- 
ču: zakładał oddziały miejskie i oddziały za- 
granicą, gdyby „tworzył”, a nietylko popierał 
przemysł, gdyby mniej „wierzył a. więcej 
„ważył”, toby Bank Handlowy był instytu. 
eya obecnie równą „Deutsche Bank“ lub Cre- 
dit Lyonnais“ i napewno nie potrzebowal by. 
sanacyi. CME 
Żywotność jednak Banku jest pierwszo- 
rzędna i kilka lat tylko rozumnej pracy pod- 
stawowej į celowej ludzi odpowiednich, a in. 
stytucya wyjdzie z epoki obecnej, po wojnie 
odmłodzona, świeża i zdolna do nowych na- 
pięć swych łuków zarobkowych. Musi je- 


dnak zerwać z. systemejn uczutiowo-społecz |- 


nym, prołegowania jednostek słabych lub 
nieprodukcyjnych tak w kierunku przedsię- 
biorstw, firm, jak i osób prywatnych Bank 
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"urzędników. Warunki przyznawania kredy- 
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bierany podatek mieszkaniowy i dokonywa ich po- 
działu podług klas taryfy. 
5 2. 

Opłacie podatkowej podlegają, © ile w tym roz- 
porządzeniu nie zostały dopuszczone wyraźne wy- 
jatki, wszyscy właściciele mieszkań jub pomieszczeń 
z warlością komornego wymienioną w niżej po- 
mieszczonej taryfie, bez względu. na to, czy. mie- 
-szkania lub pomieszczenia sa wynajęte, czy. też. są 


Handlowy nie miał dotąd konkureneyi, ale te- 
raz powstał Bank Ziemiański, który śmietan- 
kę klientów odciągnąć może. Trzeba się z tem 
liczyć... > a ZE a 
Na czele Banku stanać powinien człowiek 
energiczny i pełen entuzyazmu, nie znarowio- 
ny dotychczasowa praktyką banku, dążący do 
utrwalenia bytu instytucyi na szerokich euro-. 
pejskich podstawach. Człowiek nietylko, jak 
dyr. Sawicki, kochający i kraj polski i insty- 
łucyę, ale bez optymizmu umiejący dążyć do 
udoskonalenia przez systematyczną poprawę - 
i instytucyi i współrodaków. | ży 
Należałoby przetrzebić trochę skład Ra- 
dy Bankowej, składającej się z ludzi przewa- 
żnie nieodpowiednich, biorących za nic WY- 
nagrodzenie i wysokie tantiemy. Są to syne 
kury, zupełnie ujemne dla znaczenia i rozwo- 
ju imstytueyi, na których znajdują się ludzie 
protekcyi a nie pracy, nawet nie ludzie kapi- 
talu.. Zmienićby należało ustawę (jak było 
raz projektowanem) w stosunku do tantiemy 
Rady Zarządu, Dyrekcyi i uzrędników, podług 
wzoru Warszawskiego Banku Dyskoniowego. 
Konieczne jest wprowadzenie emerytury dla 


lub znajduja się w domu własnym. 
g 8. 

Opłacie podatkowej nie podlegaja: 

1. osoby należące do państwa niemieckiego, 
które opłacają w Niemczech bezpośrednie podatki 
państwowe, ; 

2. przedstawiciele dyplomatyczni i urzędnicy 
konsulatów obcych państw jeżeli są poddanymi da- 
nego państwa, | 

8. duchowieństwo wszelkich wyznań, 

4. właściejele pokojów, za które odnajmujący 
podlega podług 4 opodatkowaniu, 

5. właściciele i mieszkańcy zakładów dobro- 
czynrych (tanich kuchen, szpitali, domów dla ubo- 
gich, iniernatów dla uczniów, domów robotniczych 
it d) . 
łów powinny być ograniczone ścisłą kontrolą, 
w czem dużą pomocą byłoby stworzenie spe- 
cyalnego wydziału bankowego, kontrolujące- 
go i statystycznego. 

Każdy oddział powinien być w rękach 
doświadczonych, fachowych, odpowiedzialny. 
za swoja rentowność, bez sentymentów. Ka- 
żdy wydział powinien mieć na czele ro- 
zumnego i trzeźwego sługę i instytueyi i pu- 
bliczności. . Urzędnikom bankowym powinno 
być zabronione korzystać z kredytów banko- 
wych, grać na giełdzie, przyjmować urzędy w 
Komisyach. Rewizyjnych, Radach lub Zarzą- 
dach przedsiębiorstw wszelkich, a szczególniej 
klientów bankowych. R 

Zbliża się ogólne zebranie  akcyonaryu- 
szów Banku Handlowego w Warszawie. Czy 
znajdą się akcyonaryusze, którzy zrozumieją 
dobrą intencyę niniejszego artykułu, chęć 
dobra instytucyi i zdobędą się na żądanie ce- 
lowych zmian i sanacyi podstawowej pierw- 
szego obecnie polskiego banku? - Czy też, jak 
zwykle, bez krytyki i bez żądań wszystko 
potwierdzą i wszystko zatwier- 
dzą? Roch. 


8 4. 

Podatek mieszkaniowy będzie pobierany od 
wysokości rocznego komornego za mieszkania lub 
pomieszczenia łącznie z mieszkaniami dla służby, 
stajniami, wozowniami, ogrodami, parkami i inne- 
mi przynależnościami. | 

Mieszkanie, które nie służy wyłacznie w celu 
jego zamieszkania, lecz również użytem jest w ce- 
lach przemysłowych, podlega opłacie podatkowej 
odpowiednie de wartości całego najmu wszystkich 
pomieszczeń. 

Osoby, które odnajmują pojedyńcze pokoje u- 
mebłowane lub nieumeblowane, opłacaja podatek 
mieszkaniowy odpowiednio do wartości całego mie- 
szkania. 

$ 5. 

Kowmisye oceniają komorne i ustanawiają po- 

datek. 
SER 

Każdy właściciel domu lub jego zastępca, jest 
obowiązany dostarczyć zgodnie z prawda, przewod 
niczącemu komisyi podatku mieszkaniowego po- 
trzebnych danych dla ustalenia podaiku mieszka. 
niowego, oraz podać ceny najmu mieszkań lub po- 
mieszczeń. 


-Gielda herlińska. 


87. 

Podlegającym opłacie podatkowej. przysługuje 
prawo wniesienia zażalenia na postanowienia ko- 
misyi. Zażalenia należy wnieść do naczelnika po- 
wiatu (prezydenta policyi), w ciągu czterech tygodni 
od daty otrzymania zawiadomienia. 

| $ 8. 
- Naczelnicy powiatu (prezydenci policyi) ror 
strzygają podania o prolongatę, obniżenie i umo- 
rzenie podatków ze względów słuszności lub nje- 
możności ich ściągnięcia. 

Do podatków zalegających może być dołączona 
po odpowiednim napomnieniu opłata dodatkowa. 

" 88. 
Kto usuwa się od oplaty podatku mieszkanio- 


Berlin, 10 Hpca. Dzisiejsze obroty prywatne na 
gieldzie. berlińskiej znamionował zupełny zastój, 
który ogarnął przedewszystkiem papiery niemiec 
kie, choć nie wpłynął na zmianę ich kursu. Przy da. 
wnym kursie utrzymały się również pożyczki rosyj- 
skie i rumuńskie. Dobrą tendencyą cieszyły się po-. 
życzki austryackie i węgierskie. Szczególny popyt 
austryackich papierów skarbowych wywołał zwyżkę 
ich kursów. Pieniądz dzienny 4%. Dyskonto pry- 
watne 45/,% i niżej. 

Berlin, 10 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


10/VIL - płac. żąd. wego podlega karze pieniężnej, w wysokości czie- 
Nowy-Jork dolar. - 526— 528 ro do dziesięciokrotnej sumy niezapłaconego podat- 
Holandya gulden. 224.3/, — 2%5,Y, ku lub pozbawieniem wolności (więzienia luk a- 
Dania * koron 155. Ją = 159i resztu) aż do 6 miesięcy. Inne wykroczenia prze- 
nawe ak sai = u H ciwko przepisom tych rozporządzeń i publicznie o- 
Szwajcarya frank 102,87 — 103.19 głoszonym przepisom władz, podlegają karze pie- 
Austro-Węgry koron 69.45 — 69.55 niężnej do 10,000 marek. O ile kara pieniężna nie 
Rumunia lei 86.25 — 88.75 może być ściągnięła, zastępuje jej miejsce areszt 


Bułgarya lew 79,50— 80.50 


w wysokości jednego dnia za każde i do 60 marek. 

Kary wyznaczają naczelnicy powiatu. (prezy- 
denci policyi). Zażalenia na ich wyrok moga być 
wniesione do szefa administracyi przy Generał- 
Gubernatorstwie w ciągu 4 tygodni od daty zawia- 
domienia. 


Kurs rubla. 
- Berlin, 10 Lipca. Giełda notowała dzi- 
siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.—183.— Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 
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8 10. 
.' Rok podatkowy jest rokiem kalendarzowym. 
; Rozporządzenie powyższe ważne jest już na 
rok 1916. 

Opłaty podatków mieszkaniowych wniesione na 
mocy dotychczasowych rozporządzeń zostają zali- 
czane na poczeł podatku mieszkaniowego, przypa- 
dającego podług powyższego prawa. 

! $1L 

Posłanowienia wykonawcze dotyczące powyż- 
szego rozporządzenia wydaje szef adminisiracyi 
przy General- Gubernatorstwie. 


Taryia 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 10 Lipca. 


60, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1916. 
47/4 UA pożyczka - nm. 

arszawy . . . 
5%, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz: 


86.90 89.10 Miejscowości II klasy. 


siwis omas miejscowości, w. których ma być po- 


zajęte jako mieszkania urzędowe albo bezpłatne. . 
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= ró 
st: T 1800—2000 250 
ag, s 2000—2200 300 
29. * 2200-2400 370 
24. R 2400—2600 450 
25. 3 2600—2800 540 
26. M 2809—3000 640 
27. 5 3000 15% od wysok. najmu. 
Miejscowości III klasy. 
Kat. Wysokość najmu Oplata podatkowa 
rocznego w rub. w markach 
1. ód 120—144 EJ 
2. wyżej 144—192 4 
B. A 192—240 "6 
4, A 240—288 9 
5. x 288—3836 12 
G. * 836—384 i5 
ra w 354—432 18 
8. Z 432—480 21 
8. śś 480—500 25 
10. 3 500—-600 30 
11. * 600—700 36 
12. 700--800 śż 
13. w 800—909 55 
14. ii 900—1000 68 
15. 5 1000—1100 5 
16. 3 1100—1200 100 
17. Ś 1200—1300 120 
18. A 1300—1400 146 
19. % 1400—1500 170 
20. ` 1500—1600 200 
21. A 1600—1700 230 
22. z 1700—1800 268 
28. 4 1800—1900 300 
24. s 1900—2000 858 
25. 3 2000—2100 400 
26. z 2400—2200 450 
27. s 2200—2300 800 
28. A 2300—2400 550 
29. > 2400 15% od wysok, najmu. 
Miejscowości IV klasy. 
i. od 60—72 H 
2. wyżej 72—96 5 
3. 4 96—120 3 
4. h 120—144 4 
5. > 144—168 6 
- 6. f 168—192 8 
T > 192—216 i0 
8. y 216—248 12 
9. j 240—300 15 
10. s 300—406 26 
11. e 400—500 80 
12. 3 500—800 45 
13. % 600—700 65 
14. = 700—800 %5 
15. A 800—900 138 
16. a 900—1009 170 
17. „ 1000—1f00 246 
18. wo 4100—1209 250 
19. 5 1200 153% od wysok. najmu. 


Warszawa, dnia 19 kwietnia 1916 r. 
Generał-Gubernator 
podp- ren Beseler. 


OBWIESZCZENIE. 
W wykonaniu rozporządzenie pana General- 
Gubernatora z dnia 24 maja 1916 r. dotyczącego za- 


sekwestrowania i zgłoszenia zapasów surowych mae 
teryałów wojennych postanawiam niniejszem w po- 


- rozumieniu z panem gubernatorem wojennym i Wy- 


działem surowców wojennych w Warszawie, filia w 
Łodzi, dla powiatów łódzkiego, iaskiego i brzeziń- 
skiego: 

Wszelkie pikery (Webvógel) winny być zgło- 
szone, o ile do robót tkackich już nie są zdałne a 
mianowicie, tak znajdujące się w fabrykach, jako 
też i w handlu. 

Zgłoszenia winny być uczynione zazpóźniej do 
20 lipca 1916 r. piśmiennie do Wydziału surowców 
wojennych w Warszawie, filia w Łodzi; takowe mu- 
szą zawierać ilość sztuk i ogólną wagę. 

Osobne formularze do zgłoszenia wydawane nie 
bedą. 

Przekroczenia będą karane na zasadzie powyż- 
szego obwieszczenia pana Generał-Guhernatora. 
Łódź, 6 lipca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 


podp. von Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 


W wykonaniu obwieszczenia pana General Gu 
bernatora z dnia 24 maja 1916 r. podlegają zgio- 
szeniu także założone i w ruchu się znajdujące pod 
grupa B cyfra 3 oznaczone pasy i rzemienie od 
fransmisyj wszelkiego rodzaju. Do zgłoszenia mom 


Jdowanych rzemieni można otrzymać csobne formu- 


larze w tutejszej fili wydziału suroweów wojen- 
nych; wszelkie zgłoszenia muszą zawierać doklade 
nie długość, szerokość. grubość i materyał rzemieni 
i winny być podane najpóźniej do 25 lipca 1916 r. 
do wydziału surowców wojennych w Warszawie, fi- 
lia w Łodzi ulice Cegielniana Nr. 18. 
Przeciwdziałania będą karane na zasadzie $ 5 
rozporządzenia pana Generał-Gubernaiora z dnia 24 
maja 1916 r. s 


Łódź, dnia $ lipea 1916 r. 
w zast 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi 


podp. rem Bernewitz. 


EEMETA 


; Nr. 191. 


DBOTNICY!. 


M w C Baresel, przedsiębiorstwo robót ziemnych, w 
SSE K aks Hammer Sztutgarcie poszukuje pobotników ziemnych do 

iniejszem m zaręczeni. - parceli budowlanej w .Sindenfingen w Królestwie 
my honor zakomu- | Częstochowa. | Łódź. Wirtemberskiem. 041—9-] 


nikować Sz. odbior- , Bardzo.dobry zarobek; 2 razy dziennie dobry obii- 

) i o SE ; 935—-1-1 gorący posiłek Meany 2 razy O Poe I 425 gr. CM ba. 
com oraz konsu- epiękna okolica górska, dobre obchodzenie się. 

mentom, że na mo- 


| ooo Miemiekiej Gentrali Rohotniczej w Pabia- 
: ey zezwolenia wy- Zgłoszenia do nicach, Zgierzu, tasku, lad do Brządu 
| wozu będziemy sta- e Pracy " Łodzi. Spacerowa d 

"le zaopatrywać 


Łódź i okolice w 


| makenie 
a {ame 
wyroby nasze 


a mianawiałe: 


"Fela Gerichłerówna 


ZAWIAUOMIENIE. 


Suszenie W AOM 


od wylosowania 
(ciągnienie 1/14 lipca) przyjmuje 
Wiihelm Landau 


(parter). 937—1-1. 


do owóców i i jarzyn na ser i gazowe kai 
Speoyalne większe aparaty dla gospodarstw wiejskich 


o własnych palnikach. 
Masy io obierania jabłek. Maszyny do krajania. Parniki 
inż. E H. B, TEEPE 

i s Łódź, Milsza 40. 921—3-] 


EJ 


które cieszyły się wielkim zlyfem | dobrocią swoją. 
Polecamy się nadal łaskawym wzgłędom i pozosta- 
jemy z poważaniem 


J, Proskurowski i 
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